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Hitler zażada plebiscytu w Czechach 


o ile misja lorda Runcimana nie da rezultatu 


Henlein wyklucza całkowicie możliwość wojny 


— Cała prasa angiel- bież. tygodnia. W czeskich kołach urzędowych usiłują | nego wysłannika w Czechosłowacji z Konradem Hen- 


LONDYN, 26 lipca. (PAT. 


ska podkreśla znaczenie misji 


stwierdza, iż sam fakt, że Wielka Brytania podjęła się 
JAK POWAŻNĄ I KRYTYCZNĄ w rokowani 


mediacji, dowodzi 


JEST SYTUACJA, jaka wytworzyła się w Czechosło- 
że Runciman odjedzie do Pra 


wacji. Spodziewane jesi, 
gi w końen bieżącego tygodnia 


rozpoczną się w Pradze rokowania między obu stro- 
nami przy udziale lorda Runcimana. 

„Daily Express“ donosi z Be 
iw ciągu miesiąca nie będzie 


Kkuncimana zawiedzie i 


zadawalającego Niemcy rozwiązania, KANCLERZ HI- miecko - czeskim nawet kosztem daleko i 


TLER ZAŻĄDA PLEBISCYTU 
CJI, eeient zdecydowania 


być przyłączeni do Niemiec. 


„Daily Express* przewiduje, że HITLER WY- 


na zasadzie samostanowie- 


orda 


Z 


i że od poniedziałku DU. W kołach tych twierdzą, 


W CZECHOSŁOW A- cesji ze strony Pragi. 


ski o misji lorda Runcimana. 


rlina. że o ile misja niem wspomnianych kół, może być wyrazem tenden- 
cji Anglii do osiągnięcia odprężenia na odcinku nic- 
dacych kon- 


; Ys > MS © PRAGA, 26 lipca. (PAT.) — „Prager Tageblatt“ | 
ea RArOdÓW, O CE sudeccy pragną pozostać W. donosi, że kierownictwo partii niemców sudeckich 
składzie repabliki czechosłowackiej, czy też pragną mialo rzekomo być poinformowane przez rząd brytyj- 


'Rzecznik partii miał wyrazić gotowość poinfor- 


Runcimana i nadać mu charakter wyłącznie obserwacyjny, zaprze- | leinem: 
czając usilnie, jakoby miał on pełnić rolę pośrednika 
ach pomiędzy rządem a mniejszościami. 


„Absolutnie wykluczam wojnę, 
rozwiązanie naszych sudeckich trudności, powiedział 
wynurzeń kół ofiejalnych można wyczuć PE- | Henlein, bez względu na to, jaki kierunek przyjmą 
WNĄ NUTĘ NIEZADOWOLENIA Z JEGO PRZYJAZ- | układy. 
że przyjazd lorda Run- 


jako możliwe 


zd t > SIZE O ile o nas chodzi. nie będzie wojny. Nie chee- 
,cimana łączy się bezpośrednio z rozmowami adiutanta my, by nasza ziemia zmieniła się na pole walki. Nigdy 
HITLERA kpt. Wiedemanna z lordem Halifaxem i zda nie zażądam od mego narodu przyjęcia jedynie zdaw- 
kowych obietnice. W naszych propozycjach pozosta- 
wienia zagadnienia obrony kraju i spraw zagranicz- 
nych w rękach centralnego rządu, 


zaś przekazania 


wszystkich innych spraw autonomicztych grupom na- 


rodowościowym nie ma nie dwuznacznego. 


Propozycja autonomii jest z naszej strony szcze 
rym kompromisem. NIE ZĄDAMY PRZYŁĄCZENIA 
NAS DO RZESZY NIEMIECKIEJ. Nie żądamy plebi- 


SUNIE TO ŻĄDANIE NA KONGRESIE PARTII W nowania Runcimana na temat wszystkich postulatów |STItU chociaż faktycznie nasz naród pragnąłby tego 


NORYMEERDZE W POCZĄTKACH WRZEŚNIA. — 


rzasowych żądań, które obecnie nie wychodzą poza 


ramy autonomit w obrębie republiki czechosłowacć- pyseęrwatora. 


kiej, — 


PRAGA, 26 lipca, (PAT. — 
Ruucimana do Pragi spodziewane jest juź w końc 


Przybycie lorda LONDYN, 26 lipca. (PAT.) — 


s i 3 parlii. Kierownietwo partii niemców sudeckich wy- 
Żądanie takie wykroczyłoby poza ramy dotych. | rażą wiełkic zadowolenie z powodu przybycia lorda 
| Runcimane. którego wila jako zupełnie niezawisłego 


„Daily Tele- 
u | graph** zamieszcza następujący wywiad swego specjal- 


p 


wszystkiego. W istocie rzeczy ja ich powstrzymuję. — 
Nie jesteśmy przeciwnikami państwa czeskiego. Na- 
wet w warunkach upośledzenia lojalaie spełnialiśmy 
nasze obowiązki względem tego państwa, lecz jesteś- 


my stanowczo przeciwni ueiskowi, stosowanemu prz 


istniejący regime* — zakończył Henlein. 


Czechosłowacja --nieobliczalnym niebezpieczeńsiwem 


Lord Runciman wyjeżdża do Pragi w charakterze obserwatora, a nie arbitra 
Premier Chamberlain o polityce rmiedzymarecowej 


LGNDYN, 26 7. (PAT). Pre- 
mier Chamberlain wygłosił dziś 
w izbie gmin dłuższe przemió- | 
wienie. poświecone polityce zit- 
granicznej. 

Premier brytyjski oświadczył 
na wstęvie. że podsiawowyni 
dążcniem rządu jest rtrzymenie 
i stabilizacja pokoju 


wanie w miarę meżneści wszel- | padku 
powodujących | brytyjskich. 


kich przyczyn. 
konflikty pomiedzy krajami. 


Jednak W. Brviania dążąc do| płematyczny rządu brytyjskie- 
pokoju, nie jest skłonna poświę|go przy rządzie gen, Franco 
eić dia tego pokeju ani swego | Hodgson powróci niebawem do 


honoru, ani swych jinicresów.| 
Wskaznuiąt na rosnarą polęge, 
militarna W, Brytanii w związ-| 
ku z real'racja programu  do- 
zbroieniń, premier podkreśli, 
Sisltdwi io jedvite gwaran- 
eje na wypzach napaści, | 

Dłuższy ustęp przemówienia| 
poświecił premier Chamberlain 
sfosunkam sngielsio - francu-| 
skim z Gizzził OGziziuiej wizyty 
"ngieiskiej pary królewskiej wi 
Paryżu. 

Współpraca fa została wzmoc 
niona w wyniku rozmów lorda! 
Halifaxa z francuskimi meżami 
stanu, podczas których esiągzie! 
to neroznmiesie we wszystkie | 
sprawzek wspólnie iniereenza-, 
vech cba kraje. 


jeszcze nie nadszedł | 
moment 


Mówiąc o svluacji w Hiszna-| 
nii, premier Chamborlain wyra| 
ził ubojewanie z powodu trwa- 
facej wojny. ©Świadszejac, Ż, 
rząd brytyjski skorzystaihy z 
każdej okszii. by móc puśredni| 


ža 


Oraz ust-| brytyjską badania każdego wy- 


czyć w dziele zawieszenia hróo- 
ni, lecz odpowiedni moment 
dla tego rodzaju ingerencji jes? 
cze nie nadszedł, Mówca oznaj- 
mił, że gen, Franco jeszcze nie 
odpowiedział na ostatnie propo 
zycje komiielu nieinierwencji, 
przyjął natomiast propozycję 


zaatakowania statków 


W związku z ivm agent dy- 


Hiszpanii z insfrukejami, doiy-| >) R 

crrzćm) szezogdów vrr SÓzo | EM 

ała w życie prepozycii brytyj | EA 

skiej w speswie dechSdzeń wi) 7 

—ynedky rroiareweznia sia Premier Chamberlain w karykatu- 
BRT TZĒ. 


Meijpierw owak udal 


3:4) ; } konała swe zobowiązania, przy- 
CWE układu angielsko - czyniając się do wyjaśnienia 
wioskiogo, mowcn oświadczył. | sprawy suwerenności włoskiej 
że ersi brytyjski nie uważał tej% Apizynii na terenie ligi nara 
ga uhindu wylacznie jako pore dów, Rzsd brytyjski uczyni 
zumienie o charakterze dwu-| wszystko. celem ułatwienia ewa 
stronnym. leez jako przyczynek |kuącji obcych ochotników z 
do ogólnego odprężenia w Euro] Hiszpanii, którą to ewaluację 
pie. Rząd-brytyjski sądzi. Że |qznaje za najważniejsze zaga- 
sytuacja w Hiszpanii stanowi| qnienie, jeśli chodzi o sprawy 
stale zagrożenie pokoju euro. hiszpańskie zwłaszcza z punk- 
pejskiego i dłatego teź sytuacja) py widzenia zagrożenia pokoju 
ta powinna być wyjaśniona. 7a-| europejskiego. 

nim układ angielsko - włoski Pośpiech 

wejdzie w życie. Nie jest winą eśpietć 
rządów brytyjskiego 1 włoskie- J 
go. że dotvehvzas nie zostało to 
dokonane. Włochy dotrzymały 
słowa. zmniejszając garnizony 
w Libii. zanrzestając propagan- 
dy antvansiriskiej oraz współ- 


Odnośnie zagadnienia Czecho 
słowacji, premier Chamberlain 
oświadczył, że kryje ono w s0- 
bie nieobliczalne nicbezpieczeń- 
stwo dla pokoju o ile sprawa 


weneji. W. Brytania równie WY | ;ę aczywiście 


sposób odważny i z rozsądną 
szybkością. 

Zgodnie z wytycznymi brytyj 
skiej polityki zagra* icznej oraz 
w ścisłym porozumieniu z Fran 
cją rząd brytyjski czyni wszy- 
stko możliwe, by ułatwić poko- 
jowe rozwiązanie  koniiiktu. 
Rząd brytyjski obawiał się prze 
de wszystkim, że rząd praski hę 
dzie działał zbyt pospiesznie. co 
mogłoby doprowadzić Obie 
strony do sytuacji, w której po- 
jednanie byłoby niemożliwe. 

Rząd brytyjski dążył do tego, 
aby rząd praski uzgodnił swe 
projekty z Henleinem zanim 
przedłoży je parlamentowi. Gdy 
by doszło do porozumienia 
przed wniesieniem projektu sta 
Intu narodowościowego na fo- 
rum parlamentarne — byłoby 
najlepszym TOZ- 
wiązaniem. Ponieważ jednak z 
biegiem czasu dobrowolny u- 
kład pomiędzy niemcami sudec 
kimi a rządem praskim stawał 
się co raz bardziej wątpliwy, 
rząd brytyjski postanowił za- 
proponować rządowi praskie- 
mu. aby doświadczona ©s©0hi- 
stość zbadała sytuację na miej- 
seu i w razie potrzeby udzieli- 
ła swej pomocy w  rokowa- 
niach. 

Taki obserwator i pośrednik 


może Za$ZKO- | byłby oczywiście niezcłeżny od 


rządu brytyjskiego oraz od iun- 

nych rządów. 

Nie arbiter, lecz obser- 
wator 


Rząd brytyjski jest bardzo| —— 


pracując w komitecic mźtinier- nie zostanie poiraktowana w rad, że misji tej podjął się lord 


Runciman, który uda się do 
Czechosłowacji bynajmniej nie 
w charakterze arbitra lecz ObSep 
watora i pośrednika, który wi- 
nien posiadać zaufanie Obu 
stron. Rząd praski wyraził już 
zgodę na tę propozycję. Odpo- 
wiedź ze sirony niemców Sudec 
kich jeszcze nie nadeszła, 


Rząd brytyjski podkreślił wo 
bec obu rządów: niemieckiego i 
czechosłowackiego, iż wskazane 
jest jaknajdalej idące umiarko- 
wanie. 


Premier Chamberlain wyraził 
zadowolenie ze stanowiska rzą- 
du praskiego, przy czym 0- 
świadczył, iż jest bardzo szcezę- 
śliwy naskutek ponowienia cał 
kiem ostatnio przez rząd nic- 
miecki życzenia doprowadzenia 
do pokojowego uregulowania 
konfliktu. 


Jeśli tylko pokojowe rozwią: 
zanie zagadnienia czechosłowac 
kiego jest możliwe, tło — zda- 
niem mówcy — droga do no- 
wych wysiłków w kierunku po- 
wszechnego odprężenia stanęła- 
by otworem. Premier Chamber- 
lain przyloczył jako przykład 
brytyjska niemiecki układ 
morski. wskazując na możli- 
wość osiągnięcia całkowitego 
porczumienia pomiędzy pań- 
stwami demokratycznymi i to- 
talnymi, 

Mówiąc o rokowanich finan- 
sowych i handlowych  pomtię- 
dzy W. Brytanią a SŁ Zjedno- 
ymi, mówca oświadczył, że 


(Dokończenie na str. 3-ef). 
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Świadomość, iż t. zw. 
blem sudecki nie jest bynaj- 
mniej wewnętrzną kwestią Cze- 
chosłowacji, iž probem ten zo- 
stal wysunięty przez Trzecią 
Rzeszę, marzącą o zrealizowa- 
niu  imperialistycznego planu 
Hamburg — Bagdad.  świado” 
mość ta stała się z biegiem cza- 
su niemal powszechna. 


W ten sposób problem sudec 
ki staje przed międzynarodową 
opinią publiczną w swym właś- 
ciwym świetle jako problem mię 
dzynarodowy. jako problem o- 
gólno - eurOpejski. 

Z jednej strony wzmacnia to 
pozycję Czechosłowacji, ale z 
drugiej strony stwarza dla niej 
pewnego rodzaju niehkczpieczeń 
stwo, zwłaszcza na odcinku an- 
gielskim. 


Obecni kierownicy zagranicz- 
nej polityki angielskiej są w 
sprawie Czechosłowacji nadal 
chwiejmi i nie liczą się nawet z 
minimalnymi wymogami cze- 
chosłowackiej racji stanu. Chcą 
oni poświęcić najżywotniejsze 
interesy republiki czechosłowac 
kiej dla uniknięcia konfliktu z 
Trzecią Rzeszą. 


Przecież właśnie tak i tyłko 
tak należy oceniać mediator- 
skie próby Anglii, Sytuacja dla 
Czechosłowacji 


27.VII. — „GLOS PORANNY” — 1938: 


pro-] czyni z niej jakiejś fikcji. 


W systemie federalistycznym 
wszelkie sprawy, z natury rze- 
czy należące do kompetencji o- 
zólno - państwowej, wchodzą w 
zakres prerogatyw rządu cen- 
tralnego, zwiazkowego, który 
dla tego może być rządem rze- 
ezywislym, silnym. Natomiast 
zgoła imaczej ma się rzecz w 
projekcie henleinowców, który 
jak najszerzej rozbudowuje pra 
wa autonomiczne poszczegól- 
nych narodowości nawet w €n- 
klawach, t. į} na obszarach 
gdzie dana narodowość stanowi 
mniejszość, co zaś się tyczy 
praw rządu związkowego, to o- 
mawiany projekt pozostawia 
mu jedynie władzę pozorną, czy 
niąc zeń cień, fikcję. Zwłaszcza, 
iż ośrodek dyspozycyjny, decy” 
dujący — rządu sudeckiego był 
by poza granicami projektowa- 


Paryż, w lipcu, 


(nej republiki „federalnejć i 
wciąż wzmagałby siły ośrodko- 
we w kierunku separatystycz- 
nym. 

Żądania henleinoweów są tym 
bardziej podejrzane, iż mają o- 
ne aprobatę Trzeciej Rzeszy, 
która na swoim obszarze tery- 
torialnym nie tylko nie myśli 
udzielać mniejszościom jakiej- 
kolwiek autonomii terytorial- 
uej; ale wszelkimi sposobami dą 
ży do nszezupłenia praw mniej- 
szości. do przekreślenia regio- 
nalizmu i zgodnie z logiką tota- 
lizmu rozbudowuje państwo jak 
najbardziej scentralizowane. 


Podkreślił to niedawno w „Ro 
hotniku' p. K. Czapiński. 

Ta kardynaina sprzeczność 
Humaczy się tym, iż w Trzeciej 
Rzeszy hitleryzm postępuje 


tomiast jego bezgraniczny libe', skiego 
gdy | stanowią 


ralizm narodowościowy, 
chodzi o Czechosłowację, ma 
charakter taktyczny, zdąża do 
osłabienia, a nawet do przekre- 
ślenia podstaw państwowości 
ezechosłowackiej. 

Sprzeczność ta da sie również 
wytłumaczyć psychologią nie- 
mieckiego rasizmu, który kie- 
ruje się. hasłem  FHerrenvolkn. 
Rasa niemiecka to rasa wyższa, 
Niemey to naród panów, które- 
my należy się stanowisko wy- 
jątkowe, uprzywilejowane, 


Dziś próbuje to Trzecia Rze- 
sza zastosować do Czechosłowa 
cji, jutro — w razie wygranej 
w kwestii sudeckiej — zastoso- 
wałaby gdzieindziej. 


Żądania, jakie Trzecia Rzesza 
formułuje pod adresem Pragi, 


zgodnie z istotą totalizmu, na-l stanowią zaprzeczenie europej- 


Paryżanie trzymani zdaleka od króla 


Środki bezpieczeństwa zmniejszyły efekt entuziazmu 


kilkakrotnie na balkonie swego 


Po wizycie angielskiej pary|apartamentu na Quai d'Orsay. 


królewskiej chwila jest 


l a odpowiednia, aby zrobić krótki 
jest tym groŻ- bilans wizyty z punktu widzenia 


nader |Entuzjazm ludu paryskiego nie 


miał wtedy granic. 
Ale na swe usprawiedliwienie 
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porządku  puklicznec:: 
negację podstawo 
wych praw państw mniejszyci: 


Winni to zrozumieć kierow 
nicy polityki angielskiej. W każ 
dym razie przy takim ujęciu 
sprawy musi «bstawać dyploma 
cja francuska; dla Francji kwe- 
stia czeska jest nie tylko spra 
wą honoru, ale stanowi ostatnią 
stawkę, gdyż kapitulacja Fran- 
cji na punkcie Czech oznaczała- 
by zgodę na hegemonię Trzeciej 
Rzeszy w Eimropie, 


Granica Francji a pośrednio 
i Anglii znajduje się nie tylko 
na Renie, jak to w swoim cza- 
sie powiedział premier Bald- 
win, ałe i w Sudetach. Jest to 
również granica pokoju europcj 
skiego. 

8. Czeczelnicki. 


wizyta angielskiej pary królew-lityków. którzy widzą w tym do 


skiej przyniosła jeszcze jedno 


(rozczarowanie w stosunku do 
Italii. Podczas gdy gazety francu 
skie dawały dokładne i szczegó- 


niejsza, iż rząd praski w Spra-|ludności Paryża. Lud przyjął su |rząd i policja miały ważkie argu łowe sprawozdania z pobytu Hi- 
wie sudeckiej poszedł już nA |vyerenów z entuzjazmem, z całe-|menty. Nie chciano, hy mogłojtlera w Rzymie, pisma włoskie 
maksimum ustępstw, dających go serca. Jeżeli owacje w niektó-|się coś powtórzyć, czego areną poświęciły zaledwie kilka nota- 
się pogodzić z istnieniem repu'|rych miejscach nie były tak ży-|była swego czasu Marsylia, gdzie |tek wizycie angielskiej w Pary- 
bliki czechosłowackiej i więcej|wiołowe, jak należało się spodzie |pod kulami morderców padł król |żu, Fakt ten jest szeroko komen- 
ustępstw czynić nie może. Na-|syać, winę za to ponosi zbyt rygo | Aleksander jugosłowiański i min, | towany przez kawiarnianych po 
tomiast henleinowcy, a właści- rystyczne zastosowanie środków | Barthou. A wiadomo, iż jeden z 

wie Trzecia Rzesza pozostawiła |pezpieczeństwa. Paryżanie trzy- |głównych kierowników mordu 


sobie dużą marżę ustępstw i to 
lym większą, iż mstępstwa nie- 
mieckie są w gruncie rzeczy je- 
dynie pozorne. 


Z chwilą ogłoszenia treści ż4- 
dań henleinowców sprawa stała 
się jasna nawet dla osób nie o- 
beznanych gruntownie z pra- 
wem publicznym. Przecież na- 
wet pobieżne zapoznanie się z 
żądaniami Henłeina wykazuje, 
iż zdążają one do rozsadzenia 
państwa czechosłowackiego. — 
Nie sposób przecież oceniać ina 
czej takich żądań Henleina, jak 


rozciąganie kompetencji t zw. 


rządów narodowych — na głów 
nym terenie zamieszkania danej 
narodowości oraz w t. zw. en- 
klawach — na kwestie przyspo- 
sobienia wojskowego, policji. 
prawa zrzeszeniowego łącznie z 


przymusem organizacyjnym: żąjĘ 


danie dla sejmów  narodowoś- 
ciowych prawa przeprowadza- 
nia pebiscytów wewnątrz da- 


nej narodowości itd, Z drugiejji 


strony rzekome uprawnienia 
rządu wspólnego byłyby pozba- 
wione istotnego znaczenia, gdyż 
przyznawane temu rządowi pra 
wo veta miałoby jedynie moc 
odraczającą. 


Konstrukcja państwowa. wy-|f 


nikająca z projektu henleinow- 
ców jest indywidualistyczno - 
anarchiczna i nie da się pogo- 
dzić nawet z najdalej posuniętą 
koncepcją państwa zdecentrali- 
zowanego: żądania henleinow- 


ców przedstawiają zaprzeczenie | 5 
u- 6 


wewnętrznej suwerenności. 
dzielności państwa. 


Wszelkie 


ralistyczną, w szczególności z 
prawem publicznym konfedere- 
cji szwajcarskiej chybiają celu. 
W konstytucji szwajcarskiej au- 


tonomiczne Są nie poszczególne 


narodowości, lecz kantony. Po” 
nadto autonomia kantonów jest 
tak skoncentrowana co do swe- 


go zakresu, iż nie przekreśla 0o- 


porównania żądań |$ 
henleinowców z konccpeją tede |$ 


WYJAZD 


mani byli stale dość daleko od 
pary królewskiej i oficjalnych 
pochodów. Podwójne, a niekie- 
dy i potrójne kordony policji i 
wojska oddzielały pierwsze rzę- 
dy publiczności od jezdni, któ- 
rą przejechać mieli dostojni go- 
ście. Jeżeli więc para królewska 
nie słyszała dość gromkich okla- 
sków w czasie przejazdu przez 
miasto, krzywda ta została jej 
stokrotnie wynagrodzona, gdy 
Jerzy VI i Elżbieta ukazali się 


EUROPA 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


Wstrząsająca treść — 


Nowe sposoby walk słynnych „G-MENóW” se światem przestępczym 
w najbardziej emocjonującym filmie p. t 


Film. którego realizatorem jest samo życie! 
Sensacja, którą ogląda się JEDNYM TCHEM! 


politycznego, Paveliez, nie wyda | 


ny na żądanie sądów francu- 
skich przez rząd italski, siedzi 
nadal gdzieś na wolności. 
Podczas oficjalnego pochodu, 
tłum zachowywał się znacznie 


wało się, że każdy rozumie i do- 
cenia doniosłość chwili. Przez 
serce paryżan przeleciał fluid 
sympatii, ale równocześnie i po- 
w. . 

Pod względem politycznym 


Dziś sensacyjna 
- premiera! 


wspaniała gra i reżyseria! 


spokojniej, niż zwykle. = 
| 


JUGOSŁAWII 


indywidualne paszporty na okres 
2 miesięcy, akredytywy, zniżki 
kolejowe 


załatwia 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży Sp. Akc. 
ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2. 


wód złej woli ze strony Rzymu. 
Paryż powraca do normalne- 
go życia, które uległo tak licz- 
nym wstrząsom w ciągu ośmiu 
dni, bo od 14 do 22 lipca. Ubie- 
gły tydzień należał bezwątpie- 
nia do wydarzeń wielkiej wagi. 
i pozostanie na długo w pamięc) 
wszystkich świadków. 


K.F. 


TEL, 107-86. 


P. D. P. 


PRZEZ BUDAPESZT 


ABBAZIA, LIDO, GRADO, RIOCIONE 
i MONTE QATINI 


wycieczki 3/8, 13/8 i 23/8 


NAOKOLO EUROPY AUTOKAREM 


15/8 


ARGOS 


Łódź, Piotrkowska 60, tel. 104-00 
Y INDYWIDUALNE 


do FRANCJI, JUGOSŁAWII, ANGLI i LOTWY 


załatwia najszybciej: Wagons-Liłs || Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


nej. władzv wspólnej. ogólno - 


na bynajmniej władzy gina | 
baństwowej  federalnei i nie 


Nr, 20+ 


MANNIE. — 


=" 


TOKIO, 
uik  „Niszi 
miejscowości 


26 7. (PAT), Dzien- 
- Niszi” donosi z 
Mulankiang w 


żonej pośrodku rzeki i 
sie ną niej. 


Mandżukuo, że około g00 żoł- TOKIO. 26 7. (PAT). Agen- 
nieszy sowieckich pod osłoną cja Domei donosi. że oddział.) 


c 
rzterech kanonierek przeprawi |; 
to się przez rzekę Ussuri, stant- 
wiąca granice miedzy ZSRR. a 
Mandżukuo i zajęło wioski 
taołingtse i Hsinnsingtung, pod 
pałająe większość chat w tych 
wioskach. 

Oddziały japońskie wyparły 
oddział sowiecki po 5 - godzin- 
nym slarciu. Pewna część żoł- 
nierzy sowieckich z oficerami 


dażony z 30 żołnierzy piechoty | 
i 20 kawalerzystów sowieckich. | 
przekroczył granicę mandźur- 
ską w pobliżu miejscowości 
Hsianeopaling, znajdującą Się na 
południe od Hunczun w pro- 
winceji Chientao, 

Żolmierze sowieccy wkroczyli 
na terytorium Mandżukuo 
mniej więcej na kilometr w 
głąb terytorium. 


zatrzymała się na wyspie poło-| 
okopała | 


yio! 


Żetnierze sowiecty w dwuch miejscach przekroczyli granice 


Patrol wojsk  Mandżukuog,E 
zmusił żołnierzy sowieckich do $ 
wycofania się na swoje teryto-|B Urlop nad 
|rium. Zajście to miało miejsee/ġ 
w poniedziałek o godz. 18-€j. | ; 

TOKIO. 26 7. (PAT). Według | $ 
oświadczeń parląamentariuszy 
japońskich, którzy w dniu dzi- 
siejszym powrócili do swego do 
wództwa, dowództwo  sowiec- 
kiej straży pogranicznej 0- 
świadczyło, że nie posiada do- 
statecznych kompeteneji dia u- 
dzielenia odpowiedzi na żąda- 
nia wysuwane przez sironę ja- 
pońską. 


l 


Cały incydent nie może być 
rozstrzygany przez miejscowe 
władze wojskowe i będzie on 


J 


Czarna karta 


hipokryzji i i 


A ówsatykiE "| 
Morze, słońee, plaża 


FRANCOPOL 


WARSZAWA, MAZOWIACKA 9 
Łódź, PIOTRKOWSKA 104a, 


przedmiotem wymiany zdań na 
drodze dyplomatycznej. 


List otwarty pik. Wedgewooda o Sprawie palestyńskiei 


„Times” zamieszcza nowy  listycliar anarchii. 

plk, Wedgewooda, stanowiący od-| W tej sytuacji cóż może Sir Lor- 
powiedź na list Sir Hammonda, ry Hammoud, albo też parlamem 
członka komisji Peela, który zarzu- | zaproponować żydom? Cóż MOŻE 
cił Wedgewoodowi, że podburza | ZAPROPONOWAĆ INNEGO, NIŻ 
żydów palestyńskich, zachęcając | UCZUCIA I TAKTYKĘ, JAKĄ ZA 
ich do stawiania biernego oporu ad-| JĘLIBY ANGIELSCY KOLONIŚCI 
ministracji palestyńskiej. W TAKICH SAMYCH WARUN- 

Na to odpowiada pułk. Wedge- | KACH? 
wood: Cóż im można zaproponować in- 

Sir Lorry Hammond Goradza ży- | nego, jak dać do zrozumienia „hbez- 
dom palestyńskim cierpliwość, Ou stronnej ' administracji, eo sądzą o 
dwu lat są żydzi ci mordowani, a| jej „bezstronności“ 
ich mienie jest bezkarnie niszczone 
pod panowaniem brytyjskim, Mi 
ial rok od czasu, kiedy stwierdziła 
komisja królewska, że administra: 
ca palestyńska nie spełniła zana 
slównego zadania: zabezpieczenia | 
prawomyślności, ładu i bezpieczeń: | 
swa w kraju, a więc od kiedy ko- | 
misja stwierdziła, że polityka me- 
ciatorstwa i pokojowości nie dała 
pożądanych rezultatów i powinna 
być zastanowiona. Minął rok od 
czasy, od kiely „Times” propono- 
wal wprowadzenie stanu wojenne- 
xo w Palestynie, a więc stanu, któ- 
ry odrazu polożył kres poważnym 
bepokojom na Cyprze i na Cejlo- 
mę. 

Gwałty i anarchia w Palestynie 
przybcały obecnie jeszcze większe 
rozmiary, niż przed tym, albowiem 
nimo wszystko kontynuowaną jest 
polityka „pokojowości”, albowiem 


JEROZOLIMA, 26.7. WAT. — 
Stan wyjątkowy w dzielnicach 
mieszanych i arabskich Haify prze- 
tłużony został na czas nieograni: 
czony Dzielnice arabskie Haify sł% 
oddzielone od dzielic żydowskich 
silnymi kordonami policji. 

Miasto wciąż jeszcze jest pod 
wrażeniam straszliwej eksplozji na 
rynku warzywnym w Haifie, We- 
dhig vstatnich informacji liczba za- 
bitych arabóy w wyniku wczoraj- 
szej eksplozji wynosi 45, zaś liczbą 
rannych również 45. 


niegodni zaufania policjanci arabs-| Lej powstaly skutkiem eksploza 
cy otrzymują broń tylke w tym ce. ma 3 stopy głębokcści i 4 stopy 
iu. aby stworzyć „równowagę” | szerokuści. 

przy uzbrajaniu żydowskiej policji; W Anii sklep żydowski zosia} 


Chin, Co sie zaś tyczy akcji ja- 
pańskiej w Chinach. to Japoma 
winna uznać, że Auglia również 
posiada interesy w Chinach. z 
których nie może zrezygnować, 


Końcowy ustęp przemówie- 
unia premier Chamberlain po- 
święcił lidze narodów, 
jąc ubolewanie, że żadna sku- 
teczna interwencja ligi naro- 
dów nie jest w obecnej sytuacji 
możliwa. 


pomocniczej. Administracja pale- | ilziś jodpalonv przez arabskich te- 
*tyńska zachowuje nadal ścisłą bez | rorystćw. 
stronność wobec morderców i mor | 
dowanych. Należy stwierdzić, że 
NIE MA W DZIEJACH ANGIEL- 
SKICH DOTĄD TAK CZARNEJ Czechos awa 
KARTY HIPOKRYZJI I INDO- 
LENGJE /Dokofńicz=nie). 
Administracja palestyńska robi: 

co chce, nie bacząc na krytykę par- | natrafHy mme na pewne trudno 
lamentu i komisji Peela. My, któ- | Sei jednak wobec istnienia do- 
rzyśmy usilnie doradzali żydom cier; brej woli obu stron, rokowania 
piiwość, spodziewając się, zejte powinny szybko doprowa- 
sytuacja ulegnie zmianie, niej dzić de porozumienia, 
mamy obecnie więcej prawa udzie- | | Przysztoś é ligi nar odów 
lać im tegn rodzaju rad. Nie wolno | Od WRO zie 
num udzielać tego rodzaju wska- ki dnośnie Sy uacji KE ZZ 
Zień, choćby z chawy, że teroryści i| | 7% M schodzie, premier Chato 
bandyci będą to w odpowiedni spo: Re Mewa imit, eg ag AR 
sib komentowali. Możemy jedynie | "l, me może przyznać x 
oświadczyć, że bierny opó i aktyw | 
uy protest stanowią skuteczniejsza 
i bardziej moralną broń, niż branie 
pomsty na niewinnych ludziach, co 
dzięłi naród żydowski na dwa wro- 
gie obozy. 

Nie wierzę, ażeby żyd kiedykal: 
wiek rzucił bombę. Strona prze- 
ciwna posiada ich duży zapas i nie 
powslrzymywała się od mordowa- 
nią arabów, jak nie powstrzymuje 
się od mordowania żydów i angli- 
ków. Ale bezstronność, która powo- 
duje aresztowanie narówni z ban- 
dytami także ich ofiar może jedy- | mniej czasowo zrezygnować 
nie doprowadzić do rozpaczy s, 
wszystkich krewnych i bliskich tych 


użycia siły. mimo to może jesz 
cze być użyteczna, 


z 


Zdaniem 


i taktyce niein- | 


Bomba na tynku w Jerozolimie 


Nowa seria onar teroru w Palestynie 


też zagwarantować pożyczki dia) 


= || 
wyraża- 


Liga narodów musi przynaj-| 


Polecam ten przykład uwadze 
tych, którzy uważaja traktowanie 
„nielegalnych” imigrantów ` pale- 
styńskich za nieludzkie, Niechaj ci, 
kiórzy oglądali film Ben-Hur rzuca 
także okiem na żydów, mężczyzu, 
| kobiety i dzieci, których prowadzo- 
lają schronienia nieszczęśliwy m | ne skutych przez ulice Nazaretu, 
emigrantom, alho pomagają im do| tylko po to, aby arabom wykazac 
ucieczki, zawołał Mirabeau: „Mo: | „bezstronność” administracji angief 
| żecie uchwalić taka ustawę, ale | skiej. Spróbujcie z kolei przenieść 
przysięgam, że nigdy jej nie dam | te sceny palestyńskie do Kenii i 
ESR | wyobrazić sobie, jak angielscy ko- 


terwencji? Akty parlamentu nie sa 
święte. Jeszcze mniej święte sa | 
akty palestyńskiej adminisiracj:. 
Kiedy swego czasu konwent fran- | 

| 


cuski zaproponował ustawę o emi- 
grantach, która nakładała karę wię- | 
zienia na wszystkich, którzy udzie- 


JEROZOLIMA, (ZAT). JEROZOLIMA, 26,7. (ŻAT), — 
Na rynku warzy > m na Starym | Teroryści arabscy zamordcwali dziś 
Mieście Jżcozoliny policja wykryła! dwuch żydów w pobliżu Miszma» 
dziś rano wielką minę wagi 60 fua- | Hajarden. 
tów ang. Mina o wielkiej sile wy-| Ponieważ studnie kolonii Misz- 
buchowej sksplodować miała o 3-ej| mar Hajarden są od miesiąca już nia 
rano, gdy na rynku jest pelno lu-| dc uzyiku, koloniści dowożą wodę 
dzi. Policja sądzi, że mina ta po-| w beczkach z Jordanu. Grupa ko- 
chodzi z tych samych źródeł co i Ne nistów, ktćra wiozła dziś beczki 
bomba, która eksplodowała wczo | z wodą z Jordanu zaatakowana zo- 
raj z tak straszliwym wynikiem w|:tała przez większą bandę terory: 
Haifie stów W wyniku tego ataku zabity 

; IF 50-1etai E Grabowski 
ZWI a onhe ego etni syn Menachem. Me- 
mieszkania prof. Dawida Jellina | chemi Grabowski padł trupem ne 


raj 


Jerozolimie miejscu. Chaim Grabowski bronił 
É k się zaciekie i został ciężko zranio- 
Jakub Ras, ləb 35. zóstał dziś) zy. Zmamń on później, gdy go przy- 


ciężko zraniowy urzy Bramie Dama- | wieziono na posterunek policji, 
w Jerozolimie, Arabski policjant konny zabity 


| 
cja -- niebezpieczeństwem 


Mowę swą premier Chamber- 
lain zakończył następującymi 
słowami: Wszyscy mamy wraże 
nie, że nastąpiło odprężenie 
atmosfery i że na całym konty- 
nencie można zauważyć zmniej 


scohskiej 


mówcy. liga narodów mogłalry 
przyczynić się dp odrodzenia 
zaufania. przy czyn wyraził 
przypuszczenie, że obeenie m0- 
gą powrócić do ligi te państwa. 
które instytucje genewską opt- 


ściły. ponieważ nie aprobowa- | szenie napięcia, istniejącego pół 
ły użycia siły przez ligę naro-| roku temu. 
dów. Sądzimy, że polityka rządu 


przyczyniła się do tego odprę- 
żenia. zamierzamy politykę tę 
kontynuować i sądzimy. že w 
końcu uda się nam przywrócić 
zaufanie i bezpieczeństwo w 
Europie. 


Być może, że liga narodów 
stanie się z czasem bardziej p0- 
wszechną, aniżeli obecnie. W 
międzyczasie jednak należy p®- 
wrócić do zwykłych metod dy- 
plomatycznych. 


PIOTRKOWSKA 33 


TEL. 2222-3 


| nałe 


loniści sa prowadzeni na łańcuchu 
na oczach pospólstwa arabskiego z 
Momhassy. Wówczas można będzie 
mieó pojęcie o tym, co żydzi pałe- 
styńscy sądzą « „bezstronnej” ad- 
ministracji palestyńskiej. 

Może wówczas otrzymywać będą 
niej aroganckich listów od dymi- 
sjonowanych urzędników i sympa- 
tyków reżimu hitlerowskiego. Jeśli 
chodzi o Aaglię, to u nas żydzi nie 
są uważani za ludzi bez praw ludz 
kich i uczuć ludzkich. 


wczoraj został przez terorystów m 
Dżenin. Natychmiast po tym pro 
klamowano w mieście stan wyjąt- 
|kowy, który obowiązuje przez 22 
godziny na dobę. 

Arab w łódce ra jeziorze Gene- 
zaret ostrzeliwał patrol policji po- 
mocriczej, Mimo ostrzeżeń terory- 
sta nie złożył broni į skoczył do 
wedy., Policja oddała kilka strza- 
liw i zastrzeliła terorystę. 

W tej samej okolicy doszło do 
starcia między policją a terorysta- 
mi Dwaj arabowie zostali zabici. 


Konfiskata orędzia 
biskupów ze ie 

WARSZAWA, 2 (PAT) — 
Władze esi ŻAT:Ą- 
feet zajęci: orędzia soboru bi. 

upów kościoła prawosławne 
go w Po!sez 2 dnia 16 lipca b. 
r. na skutek terd;ncyjnego i 
nieodpowiadającego faktyczne- 
mu stanowi rócczy oświellenia 
w tym orędziu sprawy likwida- 
cj zbędnych obiektów prawd- 
sławnych na *ercpiv niektórych 
powiatów woi. lubelskiego 


Córka Beniamina Gigli 
na scenie 


Córka słynnego śpiewaka 
włoskiego, Beniamina Gigli, któ 
ra miedawno poślubiła w Rzy- 
mie hrabiego ILorenzelli. zamie= 
rza w przyszłym sezonie teatral 
nym zadebiutować na jednej z 
większych scen włoskich w Rzy 
mie lub Mediolanie. Córka bos- 
| kiego tenora otrzymała dosko- 
wykszlałcenie muzyczne, 
| eo rokuje nadzieję, iż nie zawie 
dzie utajonych pragnień swego 
wielkiego ojca. 

„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 

PRZECIWZEBRACZEGO* 


| 


| 


| 


} 


FTLNII. — GEOS PORANNY” — 1988 


Nr. ZU4 


P. P. S. weżmie udział w wyborach w stolicy 


Poniżej zamieszczamy najważ | jąc dzień zarządzenia wyborów |liście, do której dołączona jest 


niejsze artykuły ustawy o wybo- 


'ze radnych miejskich. 

Najważniejsze postanowienia 
usławy są następujące: 

PRZEPISY OGÓLNE 
Art. 1. 

Wybory radnych są powszech- 
ne, równe, tajne i bezpośrednie. 
Art. 2, 

Potrójne terminy poszczegól- 
nych czynności wyborczych, wy- 
mienione w ustawie niniejszej, 
należy rozumieć w ten sposób, 
iż liczba pierwsza określa ter- 
min dla miast do 15.000 miesz- 
kańców, liczba druga dla 
miast ponad 15.000 do 60.000 
mieszkańców, chyba, że z prze- 
pisów ustawy niniejszej wynika 
inaczej. 

LICZBA RADNYCH 
Art. 3. 

Liczba radnych wynosi w mia- 
stach: 

1) do 5.000 mieszkańców — 12 

2) ponad 5.000 do 10.000 mie- 
szkańców — 16, è 

3) ponad 10.000 — do 25.000 
mieszkańców — 24, 

4) ponad 25:000 do 40.000 mie- 
szkańców — 32, 

5) ponad 40.000 do 60.000 mie- 
szkańców — 40, 

6) ponad 60.000 do 120.000 mie 
szkańców — 48, 

7) ponad 120.000 do 180,000 
mieszkańców — 56, 

8) ponad 180.000 do 400.000 
mieszkańców — 72, 

9) ponad 400.000 mieszkań- 
ców — 84, 

10) w m. st. Warszawie — 100. 

Liczbę mieszkańców ustala się 
na podstawie ostatniego 'urzędo- 
wego powszechnego spisu ludno- 
ści. 

PRAWO WYBIERALNOŚCI 

Art, 5. | 

Prawo wybieralności służy każ 
demu obywatelowi, mającemu 
prawo wybierania, który przed 
dniem zarządzenia wyborów u- 
kończył lat 30 i włada językiem 
polskim w słowie i piśmie. 


OKRĘGI WYBORCZE I OBWO- 
DY GŁOSOWANIA 
Art. 6. 

Miasto dzieli się na okręgi 
wyborcze, a okręgi na obwody 
głosowania, liczące najwyżej 3 
‘ys. mieszkańców. 

Okręg wyborczy, liczący do 
3.000 mieszkańców, może stano- 
wić jeden obwód głosowania. 

Każdy okręg wyborczy oraz 
każdy obwód głosowania powi- 
nien tworzyć jedną ciągłą całość 
terytorialną; warunek ten nie 
dotyczy części miasła, stanowią- 
cych enklawy na obszarze gmin 
sąsiednich. 

Miasto, liczące do 5.000 miesz- 
kańców, może stanowić jeden o- 
kręg wyborczy, 

W mieście, podzielonym na o- 
kręgi wyborcze, na jeden okręg 
nie może przypadać więcej, niż 
8 mandatów. 

Art. 7. 

Podziału na okręgi i obwody 
głosowania dokonywa przed za- 
rządzeniem wyborów władza za- 
rządzająca wybory, ustalając dla 
każdego okręgu ilość mandatów 
w zależności od liczby mieszkań- 
ców. 

Liczbę mieszkańców w okrę- 
gu i obwodzie ustała się na pod- 
sławie prowadzonej przez miasto 
ewidencji ludności. 

Okręgi wyborcze oznacza się 


cyframi rzymskimi, a obwody | 


głosowania — cyframi arabski- 
ni. — 
ZARZĄDZENIE WYBORÓW 
Art. 8. å 


Wybory zarządza w miastach 
nie wydzielonych z powiatowego 
związku samorządowego, staro- 
sta powiatowy, a w miastach wy 
onych — wojewoda, ustala- 


e2:0 


p! dzień głosowania. 
| Art, 9. 

Nadzór nad czynnościami wy- 
borczymi sprawuje władza za- 
rządzająca wybory. . 

Nadzór uprawnia do żądania 
wyjaśnień, uchylania sprzecz- 
nych z prawem uchwał komisji 
lub postanowień przewodnicza- 
cych oraz do usuwania lub żąda- 
nia usunięcia dostrzeżonych u- 
chybień. 

SPIS WYBORCÓW 


Art. 17. 
Spisy wyborców, oddzielne dla 
każdego obwodu głosowania, 


sporządzi w 2-ch egzemplarzach 
przełożony gminy. 

Obywatele honorowi będą wcią 
gnięci do spisu pierwszego ob- 
wodu pierwszego okręgu. 

Przełożony gminy doręczy wła 
ściwe spisy wyborców przewod- 
niczącym okręgowych komisji 
wyborczych nie później, niż 14— 
20 — 25 dnia po zarządzeniu wy 
borów. 

ZGŁASZANIE KANDYDATÓW 
I LIST KANDYDATÓW 
| Art. 24. 

Najpóźniej 20 — 26 — 32 dnia 
po zarządzeniu wyborów, Wy- 
borcy mają prawo zgłaszania w 
godzinach urzędowania do głów- 
nej komisji wyborczej: 

1) kandydatów w okręgach o 
1 i 2 mandatach, 

2) list kandydatów w okręgach 
o 3 i więcej mandalach. 

Art. 25. 
Kandydaci powinni posiadać 


jego zgoda z datą najpóźniejszą. 
Art, 26. 

Zgłoszenie kandydatów lub li- 
sta kandydatów powinny zawie- 
rać numer okręgu wyborczego. 
imię, nazwisko, wiek, zawód i 
dokładny adres zamieszkania 
każdego kandydata. Nazwiska 
kandydatów opatruje się kolejno 
numerami. Do zgłoszenia kandy 
datów lub listy kandydatów na- 


leży dołączyć oświadczenie każ- | 


dego kandydata, opatrzone datą 
i własnoręcznym podpisem, że 
zgadza się na zgłoszenie jego kan 
dydatury w danym okręgu wy- 
borczym i że posiada prawo wy- 
bieralności. 

Zgłoszenie kandydatów lub li- 
sta kandydatów powinna zawie- 
rać liczbę nazwisk kandydatów, 
odpowiadających na dany okręg 
wyborczy. 

Każde zgłoszenie i każda lista 
kandydatów powinna być podpi- 
sana własnoręcznie co najmniej 
przez 25 — 30 — 75, a w mia- 
stach: Krakowie, Lwowie, Łodzi, 
Poznaniu, m. st. Warszawie i 
Wilnie przez 100 wyborców. wpi 
sanych do spisu wyborców okrę- 
gu — bez uwzglednienia zmian, 
spowodowanych reklamacjami. 

Każdy wyborca może podpi- 
sać tylko jedno zgłoszenie luh 
jedną listę, podając miejsce swe- 
go zamieszkania. Zgłoszenia lub 
listę może podpisać 
iten wyborca, który został wpisa 
ny do spisu wyborców dopiero 
w drodze reklamacji. W razie 
podpisania 2 lub więcej zgłoszeń, 


prawo wybieralności w którym- bądź list, ważne są tylko podpi- 


kolwiek okręgu wyborczym. 


Kandydować można tylko w |najwcześniejszych. 


jednym okręgu. 


lub listach 
Śmierć wy-; 
borcy lub utrata przezeń prawa | 


sy na zgłoszeniach 


W. okręgach o 3 i więcej man-|wybierania nie powoduje nieważ 
datach kandydować można tyl-|ności uprzednio złożonego pod- 


ko z jednej listy. Jeżeli tego sa- 
mego kandydata zamieszczono 
na kilku listach, uznaje się go za 
prawidłowo zgłoszonego na tej 


pisu. 

Po podpisaniu zgłoszenia kan 
aydatów lub listy kandydatow, 
nie można wpisywać nowych van 


również 1! 


dydatów pod rygorem nieważne 
ści wpisanej kandydatury. 

Cofnięcie przez wyboreę pod- 
pisu nie ma żadnego skutku 
prawnego. 

Wnoszący zgłoszenie lub listę 
mogą wyznaczyć z pośród siehie 
pełnomocnika, upoważnionego 
do porozumienia się z komisją 
wyborczą. W razie niewyznacze- 
nia za pełnomocnika uważa się 
wyborcę, podpisanego na pierw- 
szym miejscu zgłoszenia lub li- 


[sty. — è 


Art, 27. 
Przewodniczący głównej wo- 
misji wyborczej wyda na żąda- 
nie pełnomocnika pisemne po- 
świadczenie wniesienia zgłosze- 
nia lub listy i złożenia oświad- 

czenia kandydatów. 


Lista kandydatów otrzymuje 
numer porządkowy w kolejności 
jej zgłoszenia. Numeracja list od 
bywa się dla każdego okręgu wy 
borczego oddzielnie. 


OGŁOSZENIE KANDYDATUR 
I TERMIN GŁOSOWANIA 


Art. 30. 

Nie później niż 5—5—7 dnia 
przed dniem głosowania główna 
komisja wyborcza ogłosi plaka- 
tami: 

1.w okręgach o 3 lub więcej 
mandatach listy kandyda- 
tów, a w okręgach o li 2 
mandatach kandydatury, u- 
znane za ważne — z poda- 
niem imienia i nazwiska kan 
dydatów, ich wieku, zawodu 
i adresu zamieszkania; listy 
kandydatów będą umiesz- 
czone w ogłoszeniu w kolej- 
ności numerów, które im na 
dano, a kandydaci na nich 
w kolejności, ustalonej na li 
stach; podpisów osób zgła- 
szających kandydatów lub 
listy nie zamieszcza się; kan 
dydatury w okręgach o li2 
mandatach zamieszcza się w 


Schuschnigg stanie przed sądem 


Zapowiedź procesu ostatniego kanclerza Austrii 


WIEDEŃ, 26.7. (PAT) — W 
związku z oświadczenien: gauleiie- 
ra Buerckla, podkreślającym winę 
b. kanclerza Schuscbnigga za prze: 
lanie krwi austriackich narodowyca 
socjalistów, oraz głosami prasy wie 
deńskiej, zarzucającymi b. kancele- 
rzowi zdradę nar. socjalistycznych 
powstańców podczas zamachu w r 
1934 — w kołach narodowo - socja- 
listycznych krążą pogłoski, że b. 
kanelerzowi Schuschniggowi będzie 
wytoczony proces 

Dodać należy, że zarówno gati- 
leiter, jak i inni wybitni członkowie 
partii oświadczają w rozmowach, 
że obecnie odbywa się zbieranie ma 
teriału i badanie aktów, dotyczą- 
cych działalności rządów b. kancie- 
rza Schuschnigga. 


Demonstracja w Paryżu 

PARYŻ, 26.7. (Tel wł.) W 
dzisiejszą rocznicę tragicznej śmier- 
ci Doliussa, gdy prawie w całej 
| Rzeszy odbywają się uroczystości 
ku czci Plannety, na gmachu tutej- 
(szego b. konsulatu austriackiego 
około Madelaine wywieszono olbrzy 
mią flagę o barwach dawnej Au- 
sarii. 

Przypomaijmy, że b. konsul je- 
| neralny Austrii w Paryżu wraz z 
częścią personelu odmówił podpo- 
rządkowania się prezydium Rzeszy 
po Anschlussie. 


Rotschild będzie zwol- 
niony 

LONDYN, 26,7. (ŻAT) — Prasa 

angielska” donosi, że bank monachij 

ski „Merck, Fink et Comp.” otrzy- 

mał nadzór nad bankiem Rotschilda 


ji jego kapitałami austriackimi. Jak 

sądzą, baron Lonis Rotschild zosta- 
nie wkrótce wypuszczony na wol- 
| ność i otrzyma zezwolenie na opii- 
szezenie Niemiec. 


Bezrobotne służące 

WIEDEŃ, 26.7. (PAT) Z dn. 
1 sierpaia muszą opuścić w Wie- 
dniu w myśl ustawy norymberskiej 
wszystkie służące poniżej lat 45 
miejsca zajmowane dotychczas u 
rodzin żydowskich, Władze czynią 
starania zatrudnienia ich gdziein: 
dziej Do zgłoszenia w policji obo- 


wiązane są również pod grożbą ka- 


ogłoszeniu w kolejności al- 
fabetycznej nazwisk; 


2.dzień i czas trwania głoso- 
wania; 

3. lokale, w których odbędzie 
się głosowanie; 

4. treść art. 33, 36 1 48. 


Głosowanie odbędzie się w nie 
dzielę lub dzień świąteczny jed- 
nego dnia we wszystkich okrę- 
gach wyborczych, najpóźniej 33 
— 44 — a w miastach, liczących 
ponad 60.000 mieszkańców — 
nie wcześniej, niż 60 i nie póź- 
niej niż 78 dnia po zarządzeniu 
wyborów. 

GŁOSOWANIE 
Art, 31 

Głosowanie odbędzie się w lo 
kalach obwodowych komisji wy- 
borczych i trwać będzie bez przer 
wy od godziny 9 do 21; głosowa- 
nie może być jednak zamknięte 
wcześniej, jeżeli wszyscy wybor- 
cy oddali swe głosy. 

Od chwili rozpoczęcia głosowa 
nia aż do ustalenia jego wyniku 
w lokalu wyborczym będą obec- 
ni bez przerwy przewodniczący 
i conajmniej 2 członkowie ko- 
misji. 


Art. 36. 

Wyborca głosuje osobiście. 

Głosowanie odbywa się przez 
oddanie karty da głosowania. 

Karty do głosowania nie mo- 
gą być koloru oczywiście inne- 
go, niż biały. Treść karty do gło- 
sowania może być odbiła mecha- 
niczni* bądź pisana ręcznie w 
lokalu wyborczym lub poza nim. 

"W lokalu wyborczym będą u- 
rządzane osłony, zabezpieczając" 
tajność głosowania. 

Kartę do głosowania wkłada 
wyborca do koperty, otrzymanej 
od komisji wyborczej, po czym 
kopertę oddaje przewodniczące: 
mu, który wrzuca ją do urny. 

Wszyslkie koperty są sporzą- 
dzane z papieru nieprzezroczy- 
stego a jednakowej barwie, po- 
siadają jednakowy format 5 są 
ostemplowane pieczęcią zarzą- 
du miejskiego; prócz pieczęci, 
koperty nie mogą być oznaczo- 
ne żadnym znakiem odróżnia ją- 
cym. 

Przewodniczący głównej ko 
misji wyborczej dostarcza wszysl 
kim komisjom ostempłowanyc? 


ry służące, które służyły u żydów, | kopert. 
a porzuciły pracę przed dniem 1 | KARTY DUO GŁOSOWANIA 


sierpnia. 


Niezadowolenie wśród 
legionistów 
WIEDEŃ, 26.7, (Tel. wł.) 
Wśród 
hitlerowskiego austriackiego, który 
powrócił do Austrii po .„Anschłąs- 


Art. 45 postanawia, że niejważ- 
na jest karta innego koloru, niż 
biała, niewypełniona, lub nie- 
czytelna, albo włożona do koper- 
ty urzędównie nie osłemplowa- 


legionistów byłego legionu | nej, lub wrzucona bez koperty 


Art. 45. 


Okręgowa komisja wyborcza 


sie”, panuje w dalszym ciągu duże po zesławieniu wyników głoso: 


niezadowolenie, Stwierdzono, że z 
pośród 8 tysięcy legionistów tylkG 


700 otrzymało pracę zarobkową. | 


| 


Zbombardowany 


na wodach hiszpańskich 


WALENCJA, 26.7. (PAT) -— Port] gielski „Dełlwynn”. Pożar, jaki po- 
Gandia bombardowany był wczo-| wstał na statku, został ugaszony. 


raj dwukrotnie, W czasie pierwsze- 


W czasie drugiego nalotu bom- 


go nalotu samolotów trafiony zo- | bardowanie było mniej celne i wię- 
stał bombą zapalającą statek an-| kszych szkód nie wyrządziło. 


JANUSZ KONRAD URBACH 


UDZIAŁ ZYDÓW „W WALCE 


© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 
JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
== KSIĘGARNIACH — 
STRONIC 211 = ILUSTRACJI 54 = CENA 4— ZŁ. 
| 


wania w okręgu wyborczym u- 
stala, którzy kandydaci zostali 
wybrani na radnych miejskich. 
POZOSTAŁE POSTANOWIENIA 

Reszta artykułów zawiera prze 
pisy natury technicznej, które 
dopiero nabierają znaczenia w 
czasie i po akcie wyborczym i 
nie odbiegają zasadniczo od do- 
tychczas przy wyborach stoso 
wanych. 

+ 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym . Dzien. 
nik Ludowy“ poświęcił kilka 
stron tekstom ustaw o ordynacji 
wyborczei samorządowej miej: 
skiej i wiejskiej, dodając do tega 
parę słów wyjaśnień. W kołach 
politycznych na tej zasadzie są- 
dza, że stronnictwo PPS. wcźmic 
|udział w wyborach samorządo- 
wych, w każdym razie w War- 
szawie. Jednocześnie z Krakowa 
nadeszły wiadomości, że na całej 
serii wieców PPS. w wojewódz- 
twie krakowskim uchwalono rc 
zolucje, dające wyraz zupełnie 
negatywnego stanowiska PPS 
krakowskiego w stosunku do w' 
borów samorządowych. 
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roska o całość gospodarstwa 


nakazuje wprowadzenie opłat od maki i kasz 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego telefonuje: 


W dniu wczorajszym odbyło 
się ostatnie w tej sesji nadzwy- 
czajnej posiedzenie senatu, Wy- 
pełniło je przemówienie wicepre 
miera Kwiatkowskiego. referat 


bacha i sen. Wołoszynowskiego. 
Sen. Hasbach cytował niemiec- 
kie przysłowie: „Wen der Bauer 
Geld hat, hat Geld die ganze 
Welt*. Posiedzenie trwało nie- 
długo. Dekretu o zamknięciu se- 
sji nadzwyczajnej należy spo- 
dziewać się dzisiaj, a herbatka 


p. Fudakowskiego i tylko 2 przejpożegnalna u marszałka Prysto- 


mówienia senatorskie: sen, Has- 


ra odbyła się już w poniedziałek 


wieczorem. 


$ 


Po otwarciu obrad marszałek 
Pryslor wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci zmarłego dy 
rektora biura senatu Ś. p. Adama 
Piaseckiego. 

Z kolei izba przystąpiła do de- 
baty nad projektem ustawy o 


Drzemówiemie wicepremiera 


Z kolei zabrał 
Kwiatkowski, 

Na wstępie swego przemówie 
nia wicepr. Kwiatkowski scha- 
rakteryzował trudności, jakie 
mogą powstać przy realizowa- 
niu ustawy. Bedzie to m. in. wa 
runkowe obciążenie opłatą kon 
sumcyjną artykułów pierwszej 
potrzeby, jakimi są mąka i ka- 
sza, celem automatycznego na- 
rastania funduszu imterwencyj- 
nego, ilekroć tylko cena zbo- 
ża na rynku wewnętrznym spa- 
dnie poniżej bardzo umiarkowa 
nego poziomu — poza całym 
szeregiem ważkich zarzutów. 

Do tych zarzutów  zasadni- 
czych dodać można wątpliwo- 
ści i zarzuty natury praktycz- 
nej. 

Parlament i rząd zdają sobie 
sprawę z tego, że brak po 
wszechności świadczenia w tej 
ustawie stworzą nie tylko du- 
że trudności dia władz wyko- 
nawczych, ale wymagać będą 
zastosowania tych skutecznych 
i sprawnych rygorów, by nie- 
zgodne z intencją ustawodaw- 
cy mehylenie się od opłaty mie 
mogło pozostać bez szybkiej 
sankcji karnej. Dalej ustalić 
można długi szereg obaw i wąt- 
pliwości. 

Trzeba mczeiwie i jasno wy- 
znać, że wszystkich tych wątpli 
wości nikt nie jest w słanie o” 
becnie rozproszyć doszczętnie. 
Zycie praktyczne zmusi nas do 
niejednej korektury. 

Na dziś możemy przeciwko 
tym wątpliwościom jedno tylko 
stwierdzić napewno: przetwo- 


głos wieepr 


Rzemiosła wyjęte z pod zakazu 


pobierania opłat za naukę 


Warsz kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Ministrowie przemysłu i han 
dlu oraz opieki społecznej wy- 
dali rozporządzenie o określe- 
niu rodzajów rzemiosła, w któ- 
rych dopuszczony jest wyjątek 
od zakazu pobierania Opłat za 
naukę rzemiosła. 


Rozporządzenie to dopuszcza 
wyjątek od zakazu pobierania 
przez przemysłowca (pryncypa- 


l) opłat za nauke uczniów 
przemysłowych w następują- 
cych rzemiosłach: 


Związki robotnicze Łodzi 


rzenie jakiejkolwiek innej zasai 
dy lub innego pomysłu na [or- 
mę praktycznego i skutecznego 
działania budzi jeszeze więcej 
zastrzeżeń i wątpliwości, nie 
mówiąc już o tym. że niektóre 
pozornie proste zalecenia wy: 
próbowaliśmy już sami w la- 
tach „wielkiego kryzysu“ z jak 
najgorszym rezultatem i dla 
skarbu państwa i dla rolnictwa, 
i dla całości gospodarsiwa na- 
rodowego, i dla pracowników, 
żyjących z pracy zarobkowej. 


Gdybyśmy  pozost..wili dziś 
automatyzmowi kształtowanie 
się cem zbożowych w kraju na 
zasadzie konkurencji z nadwyz 
kami światowymi, wyproduko- 
wanymi w innych warunkach 
gospodarczych, to rynek rolni-| 
czy uległby spustoszeniu. 


$traty rolników i miast 


Rolnicy straciliby na czysio 
co najmniej sto kiłkadziesiąt mi 
lionów złotych. a cena chleba 
spadłaby o 2—3 grosze na kilo- 
gramie. Minimalny zarobek 


| 


konsumentów — reprezentują- 
cy może 10 procent strat rolnic 
twa — wnet zemściłby się na 
miastach i na przemyśle, na 
handlu i na pracownikach 
przez redukcję zatrudnienia. 
Ten ostatni czynnik waha się 
pomiędzy koniunktur» a kryzy 
sem w granicach kilkuset miiie 
nów złotych. W len sposób za- 
gadnienie cen zboża siaje się zu 
gadnieniem ogólna - gospodar 
czym w państwie. 


„W $yżuacii bez wyjście 

leželi tak wielki dział gospo 
darstwa narodowego 
jest rolnictwo, przy trwałych 
nadwvyżkach produkerinych pu 
stawimy w syluacji een nieren- 
«ownych, a co najmniej w sv- 
tuacji całkowitej micoewności i 
zależnuści od chcych wpływów. 
lo wbrew wszelkim wysiłkom 
o całość gospodarstwa narodo- 
wego —- samorzułmnie 1 mieu- 
chronnie znajdzie sie na tvm 
samym poziomie. Wtedy właś 
nie musimy sie wvrrec progra 
mu urbanizacji i uprzemysia- 


y 


jakım| 


Išrođkach finansowych na popie- 
ranie gospodarczo uzasadnione- 
go ksztaltowania cen artykułów 
rolniczych. 


Obszerny referat wygłosił spra 
wozdawca sen. Fudakowski. 

Scharakteryzowawszy poszcze 
gólne postanowienia ustawy. 
sprawozdawca podkreśla, iż w 


działaniu może ona nastręcza: 
wiele wątpliwości natury prak- 
tycznej, lecz nad nimi górują ce- 
(le, jakie ustawa nakreśla i wola 
rządu, który je realizować prag- 
jmie, deklarując, że w miarę ujaw 
nionych braków o ich naprawę 


| 


Kwiatkowskiego 


wienia, programu szerokiej na- 
cjonalizacji gospodarstwa, chy- 
ba, że zgodzilibyśmy sie wa 
przyjęcie w Polsce zasad polily 
ki kolonialnej, w której 
kapitał buduje błyszcząee ośrod 
ki swego działania na tie ogól- 
nej nędzy mes ludzkich. Dopie- 
ro wówczas przez dalsze i co 
raz szybsze rozdrabnianie gos- 
podarstw chłopskich  zaseścili- 


byśmy do tego siepnia pół-jaw-| 


ne bezrohocie na wśi, że sp0- 
,lecznie i gospodarczo znaleźli- 
| byśmy się po upływie pewnej 
| ilości lat w svluacji bez wyj- 
Ścia. 


limteres całości gospo- 


dar$twa 


Nie w imię wąskiego intere- 


wy, Rzad nie psugnał nikogo t 


“slawa zjednać, Ona 


| 
| 


i mimo pozgrnej jednosironno: 
ści ma na oku inieres cape- 
ści państwa I całość zosoudar- 
stwa. Jej zadaniem jest pierw- 
sza próba rozwiązania ważnego 


| 


| 


mywanie domu w stanie antysanitarnym 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


W, dniu 26 b. m. na mocy de- 
cyzji ministra spraw wewnętrz- 
nych został zatrzymany i skiero- 


1) rzeźbiarstwo  (rzeżbienic 
w drzewie i kamieniu), 

2) wyrobie szkieł i narzędzi 
optycznych, 

3) tokarstwie w drzewie, 

4) wyrobie instrumentów mu 
zycznych, 

5) grawerstwie, 

6) jubilerstwie i złotnictwie. 

7) zegarmistrzostwie, 

8) fotografowaniu. 

Przepis ten nie narusza zaka 
zu bezpłatnego zatrudniania 
uczniów przemysłowych. 

Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 26 b. m. 


Z Z Z * A Z M 


proszą o nadanie mocy powszechności dwum orze- 


czeniom komisji rozjemczej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | 
nego“ telefonu je: | 
Związki robolnicze w Łodzi 


wany do miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej LEON KRON 
SZTEIN, zamożny mieszkaniec 
m. Łucka, bawiący na letnich wy 
wczasach w Krynicy. 
Kronszłejn, który posiada nic- 
ruchomość w Łucku. od dłuższe- 
go czasu utrzymywał swą posia- 
dłość w stanie autysanitarnym. 
Mimo uslawieznych upomnień 
i grzywien, Kronszłein złośliwie 
i uporczywie ignorowal wszelkie 
zarządzenia, zmierzające do pod 
niesienia stanu sanitarnego i este 
tycznego m. Łucka, budząc za- 
chowaniem swym zgorszenie po- 


całkowicie przepisy sanitarno - 
porządkowe, nastąpiła decyzja 
osadzenia Kronszteina w miejscu 
odosobnienia w Berezie Kartu- 
skiej. 


t 


MONTREAL. 26 7. (PAT) 
Trzech górników, 
głęboko w kopalni węgla w Mi 
chel w brytyjskiej Columbii 
zginęło przy pracy skutkiem u- 
derzenią pioruna. Piorun ude- 


| 


ubey | 


| 


| su wsi powstał projekt tej usta-| konomieznych Polski 


'a| DrYOSze 


zwróci się do ciał ustawodaw: 
| czych. 
zagadnienia gospodarczego 


podtrzymania obecnej fazy ko: 
niumkturalnej, której proporcjo 
nalnie więcej korzyści akumulu 
je się w miastach, przez niedo- 
puszczenie do zrujacwania ró- 
wnowagi wsi, przywróconej czę 
ściowo i niedawno tak glbrzy- 
mim wysiłkiem skarbu państwa 
i oliarami całego społeczeń- 
stwa. Być może, że jakiś szcze- 
gół tej ustawy nie zda swego e- 
gzaminu życiowego i ulegnie w 


| przyszłości reformie. 


Wieopremier Kwia! sowski za 
kończył swe przemówienie, 
stwierdzając: 

„Nie walpię. że zasadni.za 
myśl i główna tendencja tej n- 
stawy zdobędzie trwale obywa- 
telstwo w strukturze działań c- 
i dlatego 
Wowvsoką Izbę o przyję” 


mimo | cie tej uslawv, w myśl wniosku 
swej niedoskonałości w formie| komisji budżetowej“ 


(Huczne 

oklaski). 
Po krótkich przemówieniach 
senalorów  Hasbacha i Woło- 


szylńskiego, w głosowaniu usła- 
wa została przyjęta przez senat. 
Na zakończenie obrad mąar- 


| szałek Prysłor oświadczył; 


Bereza za lekteważenie zarządzeń 


Mieszkaniec Łucka wysłany do miejsca odosobnienia za utrzy-| 


Porządek dzienny dzisiejsze- 
5u posiedzenia został wyczerpa | 
ny. W ten sposób zakończyliś 
my rozpairywanie wszystkich 
projektów ustaw, przeznaczo- 
nych na bieżącą sesję nadzwy: 
czajną z wyjątkiem projektu m- 
sławy o udziale czynnika oby- 
watelskiego w sądownictwie, 
który został przez rząd wycofa- 
ny. i 

Zamykam posiedzenie, 


Piorun na dnie kopalni. 


spowodował wybuch i zabił 3 górników 


jw głąb kopalni, gdzie nastąpił 
pracujących| wybuch gazu, 


który spowodo- 
wał śmierć kilku górników. 
Szczęściem dnia tego praca w 
kopalni była zawieszona i w 
szybie znajdowało się tylko 14 


Śród innych właścicicii nierucho-|rzył w szynę kolejki podziem-| robotników, a nie kilkuset fak 
mości, którzy wykazują obywa. | nej i spłynął pe niej 3.900 stóp w zwykłe dni robocze. 


 Nowu spór sadowy 


telskie zrozumienie dla akcji 
czynników administracyjnych w 
tym zakresie. 

Ze względu na to, że nakłada- 
ne kary nie wywierały żadnego 
skutlku i Kronsztein lekceważył 


Losowanie książeczek 


| Warsz. kor. 
go telefonuje: 

W sprawie Melchiora Wanko 
wieza powstał nowy spór sądo- 


w Sprawie Melchiora Wańkowicza 


„Głosu Poranne-j po 50 złotych od każdego skat 


Żącego. Na lę decyzję adwokaci 
wnieśli sprzeciw, powołując się 
na jedno z orzeczeń sądu naj- 


zwróciły się do ministerstwa 0-|nie mocy powszechnie obowiązu 
pieki społecznej o nadanie mocy | jącej układowi zbiorowemu dla 


powszechnie obowiązującej orze | 
czeniu komisji rozjemczej, która 
w maju r. b. ustaliła stawki plae 
i warunki pracy robotników bn- | 


Przemysł w 


na konferencji 


Warsz, kor, „Głosu Poranne” | 
go" ielefonuje: 


W dnin wczorujszym p. pre- 
mier SkładkGwski prze”ał dele- 
gacie przemysłu włókiennicze” 


p K G wy. Mianowicie sąd okręgowy | wyższego, które głosi, że opłata 
u kos wu zwrócił się do 15 adwokatów | należy się od sprawy. a nie od 
Dnia 25 lipca 1988 roku odbyło się| nskąrżycieli, którzy podpisali; każdego z qskarżycieli oddzi*” 
w Centrali PKO. w Warszawie 38-me z skargę rżeciwko Wańkowiezo-| nię k 
i rzędu losowanie książeczek na premio- |` r: u P ; z p I E a 
dowlanych w Łodzi i okolicy. wane wkłady oszczędnościowe serii| Wi o uiszczenie opłaty sądowej 
Do ministerstwa opieki spole- HE aj 1» r ES = 
>i y y . u o za, D otrzyma ją właściciełe 
cznej wpłynął wniosek o nada następujących książeczek nr, nr. 51153 c<zier osoby Tra nione 
51236 51586 52393 52733 53674 55013 . 
55043 55808 56307 56801 57770 58497 
robotników w cegielniach łódz-|60315 00340 60388 60411 61996 63287 przez straż ochronną gubernatora Portorico 
r TY EE - ratk 05727 71328 72559 74739 76199 76826 ZA R >.” n > i aB 
kieh, klóry zawarto w początku |5020 77378 77346 80783 82476 83307| NOWY JORK, 26 7. (PAT)}— | jac: do zamachowców. trafil 
lipca r. b. w Łodzi. 85764 88865 89362 90016 90892 91872 | Wczoraj w czasie uroczystości. przypadkowo dwie osoby z po- 
|02204 92510 43803 M010 94373 9739. | związanych z 40 rocznicą lądo-|śród obecnych na uroczysto- 
7734 98927 995 35 2; RE op É oa ` 
łókienniczy (53 5 wes a [Sania wojsć St Zjednoczonych | šei, między nimi “dowódec 245 
© PERNICZY 107708 108162 109509 112087 113770|w Porlorico, ezterech zama- pułku piechoty amerykańskiej, 
u p. premiera 114781 115937 117415 117678 118178|chowców z bliskiej odległości | trafiając go Śmiertelnie. Kule 
Sp Książeczki premiowane serii Il-ej | strzeliło kilkakrotnie mierząc w|zamachoweów zraniły prezesa 
go na specjalnej konferencji wylosowawe dawniej, a niezrealizowa- gen. Wirskipa, gubernatora ge-| parlamentu Portorico Mende 
g re i Z ne nr. nr. 111470 i 116492 s szk zad > di Domi’ 
Przedmiotem konferencji by- — | neralvego, znajdującego się naj za, komisarza handit mi 
ły sprawy surowcowe, « m. in-| „ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA | trybunie honorowej. Kule omi-| gueza oraz pewnego lotnike 


' ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA | ngły generała. jednak członko- 
PRZECIWŻZERRACZEGO* wie ochrony osobistej, strzela- 


nymi sprawy cen. 


merykańskiego. Zamache* 


zostali uwięci. 


Z8.VFI.— . 


Koniec jednej krucjaty 


Trzecia Rzesza skapitulo- 
wała w walce z moral- 
nym zepsuciem 

Polityka reżimu hitlerowskie- 
go rychło spostrzegła atrakcyj- 
ny dźwięk hasła: „poprawa mo- 
ralności*; wypisano je przeto 
wielkimi głoskami na sztanda- 
rze ruchu. Nie pomijano żadnej 
vpkazji, by wszystkie poprzednie 
rządy w Rzeszy piętnować mia- 
nem „upadki“, „deprawacji*. 
„moralnego bagna“, „rozpusty“. 
Obojetne, czy rządzili socjaliści 
czy katolickie centrum. 

I pod nowym hasłem „moral- 
ność* rozpoczęła się po tym 
czystka. 

Objęła przede wszystkim lite- 
rature, teatr, sztukę, ale poczęła 
się wdzierać coraz dalej. Taran 
nowych purytanów uderzył w 
rozległą ongiś dziedzinę humo- 
ru. Podobnie, jak nie mogła się 
w Trzeciej Rzeszy ostać karyka- 
lura, tak również skojarzona z 
nią lekka muza szukać sobie mu 
siała pogodniejszego nieba — 
poza granicami Niemiec. Świat 
duchów „snu nocy letniej“ ule- 
ciał w inne kraje. 

Ale ta inkwizycja kapłanów 
nowego porządku prędko znudzi 
ła widzów. 

Niemcy zaczęły się stawać kra 
jem szarym, bezharwnym, mono- 
tonnym, który w zapale obrazo- 
burstwa wypleniał wraz z chwa- 
stem także piękne rośliny. Rów- 
nież wielu przyjezdnych tury- 
stów musiała przerażać myśl, 
że wszelki niefrasobliwy ich od- 
ruch, określany będzie w Niem- 
czech jako „moralne zepsucie“, 

W pamiętnym roku berlińskiej 
olimpiady — niby to pod hasłem 
dyspensy dla obcych — rodzą 
się w Trzeciej Rzeszy pierwsze 
przebłyski lżejszego teatru. Rów 
nocześnie  „zglajchszałowana” 
prasa Niemiec — wpierw pisma 
ilustrowane i poświęcone sztuce. 
—odważają się na lekkie odstęp 
stwa od stosowanej dotąd „wsty: 
dliwości*. 

„Niechaj ponętne ciało nie- 
mieckich dziewoi budzi u męż- 
czyzn chęć prokreacji rasy w du 
chu ideałów nordyckich“ — czy 
lało się w pewnym organie wy- 
chowania narodowo - socjali- 
stycznego. Oczywiście nie mogło 
się na początek obyć bez apelu 
do „rasy“ itp. terminologii par- 
tyjno - politycznej Trzeciej Rze- 
szy — ale bądź co bądź rzecz za 
sadnicza się stała: tama była 
przerwana. l 

Sypie się odtąd, jak z rogu 
obfitości,  wszelaka mnogość 
„lekkiego tonu* w niemieckim 
filmie, w reklamie, w ilustra- 
cjach. Na afiszach dzisiejszych 
leatrów i kabaretów panuje 
wręcz kłopotliwa już swoboda. | 
To, co jeszcze niedawna piętno- | 
wano z lubością, jako „zgniliznę 
paryskich obyczajów”, zaludnia 
dziś ulice w miastach Rzeszy. 
Zapodział się gdzieś ów purytań 
ski pierwej wstyd. 

Wystarczy dziś spojrzeć w 
kioskach na okładki wyłożonych 


w kioskach ilustracji niemiec- 
kich, by się przekonać, jak im 


daleko od ducha układu i moral 
nej dystynkcji. 

Jest wreszcie  jeszęze jedna 
dziedzina. gdzie sobie dzisiejszy 
obywatel Niemiec może powelo- 
wać „stralę* śliskiej literatury z 
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Chevalier śpiewa przed Jerzym VI 


Para królewska pr 


+ 


skiej z 
cdbyło się stylowe przedstawienie. -— 2, Bankiet na cześć angielskich gcści w Lustrzanej sali 
zytent i krćlowa. 


1. Artyści Komedii Fran 


Paryż, w lipcu. 

Angielska para królewska już 
wyjechała, a Paryż wciąż żyje 
jeszcze pod wrażeniem przeży- 
tych dni. Nie przestają krążyć 
anegdoty, wspominki, opowia- 
dania o zdarzeniach prawdzi- 
wych, szczegółach i szczególi- 
kach, dotyczących wizyty pary 
monarszej. 


TRZY KWIATY MAKU 
KRÓLOWEJ. 


W Villers Bretonneux, gdzie 
król dokonał odsłonięcia pom- 
nika ku czci poległych austra- 
lijczyków, mały chłopczyk zbli- 
żył się do królowej i wręczył jej 
trzy maki z Flandrii, Maki, to 
kwiaty, które w Anglii, w każ- 
dą rocznicę rozejmu zdobią 
wszystkie pomniki poległych 
żołnierzy brytyjskich, 


Królowa trzymała w ręku 


trzy kwiaty maku podczas uro- 


zy 


kos 


czystości, a w chwili, kiedy król 
Jerzy złożył swój wieniec u stóp 
pomnika, zbliżyła się zkolei i 
ze swej strony złożyła na pom- 
niku trzy maki, które wręczył 
jej mały chłopczyk. 


DAMY DWORU 

Tradycja brytyjska ma bar- 
dzo ścisłe reguły. Tytuły szla- 
checkie zwiazane są z prawami 
i obowiązkami, nie dopuszcza- 
jącymi wyjątków. Stanowią hie 
rarchię, której nikt nie może u- 
chybić. 

Nikt z wviatkiem. królowej. 

Lady Elisabeth Bowes- Lyon, 
była córka markiza Strathmore. 
Z tego tytułu kroczyła zawsze 
np. podczas seremonii oficjal- 
nej daleko za księżną Northum 
berłand, córką i żoną księcia o- 
raz za lady Spencer, córką księ 
cia d'Abercorn, które obecnie 
towarzyszyły królowej do Pary- 
ża. 


była z 50 walizami, a zabrała z Paryża — 130 sztuk bagażu 


Ludwika XIV udają się autokarami do Wersalu, gdzie w obecności pary królewskiej 
pałacu Wersalskiego. Widoezni król, pre- 


Po tym lady Elisabeth Bowes| 50 walizami, a wyjechała z 13 


Lyon wyszła za Jerzego, księcia 
Jorku. 

Dzisiaj zasiada na tronie. a 
księżna Northumberland jest 
jej pierwszą damą honorową i 
nosi tytuł „mistrzyni gardero" 
by. W tym charakterze ma 
pod sobą cztery „damy sypial- 
ni*. Jedną z nich jest hrabina 
Spencer. Inną jest lady Halifax. 
I właśnie w charakterze „damy 
sypialni* żona ministra spraw 
zagranicznych przybyła do Pa- 
ryża nie po to, aby towarzyszyć 
swemu mężowi, lecz królowej! 
130 WALIZ PRZY ODJEŻŹDZIE 

Dla siebie i dla swych ma- 
łych księżniczek, król i królowa 
otrzymali nieprawdopodobną i- 
lość podarunków. Do najpięk- 
niejszych należały prezenty mia 
sta Paryżą i miasta Lyonu. 

Było tych podarunków tyle, 
że para królewska przybyła z 


Antypolskie wyczyny organizacyj hitlerowskich 


Na marginesie odbytych w o- 
statnich tygodniach w Berlinie 
polsko - niemieckich konferen- 
cjach w sprawie usunięcia z nau- 
ki historii momentów, mogących 
zadrażnić uczucia narodowe stro 


ny drugiej, „Kurier Warszawski”, 


zwraca uwagę na jedną dziedzi- 
nę, która wymagałaby energicz- 
nego i natychmiastowego wkro- 
czenia stron, a mianowicie dzie- 
dzinę pieśni popularnej, kształ- 
tującej nastawienie i nastroje 
szerokich mas. Dla przykładu 


pismo podaje w dosłownym tłu- 
maczeniu tekst śpiewanej przez 
młodzież i formacje wojskowe i 
partyjne antypolskiej piosenki o 
„zapchłonym Antku*. 


| Oto jej tekst: 


„Dobsche, dobsche, tralala — zepsute struny skrzypiec, grać można jednak na nich jeszcze. 
Ma koń cztery nogi, na każdym boku jedną, 
Jest świnia ładnym zwierzęciem, ma ogon jak korkociąg, 

Ma Antek pchłę na kolanie, sprawia sobie zaraz pozwolenie na broń 
Gotuje sobie Antek kartofle i miesza je swymi drewniakami, 
Gotuje sobie Antek powidła. nie ma łyżki — miesza je nogą. 
Młody człowiek z Polski, idzie do kopalni się zabrudzić, 


Jeśli jest pilny, zarabia 


trzy marki trzydzieści, 


Opasuje się powrózkiem, ażeby brudy pozostały na nim. 
Przyczłapuje się samochód, przejeżdża Antkowi kości, 


Zostaje Antek inwalidą, 


przeklina automobil, 


Przychodzi Antek na stację, ale pociąg już odjechał, 
Myśli Antek: wszystko jedno, przejadę się po poczekalni, 
I ma Antek miejsce, gdzie przezimowują pchły“. 


Pi 
tekstu obszerny komentarz. któ- 
ry ze względu na zawarte w nim 
fakty, cytujemy niżej in extenso: 

„Niewybredny ten tekst z pod 
kreślaniem, odpowiednią pisow- 
nią, że chodzi o ..zapchlonego 
polaka”, — jest tekstem oficjal- 
nym, wydrukowanym w partyj- 
nym wydawnictwie ..Narren und 


ganizacji młodzieżowej „Jung- 
volk* i urzędowo zaleconym w 
ten sposób do śpiewania. Obok 
tekstu podane są nuty, ażeby 
nie było już żadnych wątpliwo- 
ści co do „oficjalności* piosen- 
ki, w tym samym numerze „Nar- 
ren und Nasen“ zaznaczone jest 
wyraźnie, że „wszelkie pieśni i 
opowiadania mukazuja się z za- 


smo dodaje do powyższego | Nasen“, przeznaczonym dla or-|pieśnią o „Antku z pehłą na kola 


nie — zamieszczona jest jedy- 
nie druga jeszcze piosenka, zale- 
cana młodzieży do śpiewu. 
Przed dwoma laty zalecony zo- 
stał ten tekst urzędowo a te- 
raz — równocześnie ze wspom - 
pianymi wyżej konferencjami 
niemiecko - polskimi — śpiewa- 
ny jest powszechnie nie tylko 


dawnej, okrzyczanej ery weimar | Semm 
skiej. Jest to mianowicie nowa! 
literatura paszkwil antyreligij- 
ny. duktu tak popularyzowanej dziś 

„Klosterlebeń*, zwie się jednojwśród młodzieży nienawiści do 
z takich piśmideł, którego pod-|kleru, mianowicie książki p. t.: 
tytuł nęcąco brzmi, że są to „in-|..Nanneschicksal* — o niemal 
teresujące odkrycia ze skontisko równie wielkim nakładzie — o 
wanych papierów klasztornych*.|równie .ponętnej* rycinie na 
a okładka nosi drażniącą winie okładce.. Zaś tysiące kiosków 
te hańbionego habitu. Reklama- | kolejowych w całym kraju pro- 
je się to wydawnictwo twierdze-|paguje poczytność tego rodzaju 
niem, że zdobyło już 80.000 na- lektury. która jest bliźniaczo pa- 
kładu. Za aulora jej podaje się| dobna do tak zwalczanej z urzę- 
profesora (?) Burharda Assmu ' du „pornografii dawnych reżi- 
BR. mów**- („Kurier Pozagński*') 


Ów. „erudyta* jest 


autorem drugiego 


zarazem 


Jeszcze pro-| Rzeszy“. W numerze tym EB) 


CASINO 


Pocz. 4. 6, 5.10 


przez „Jungvolk“, ale i przez sze 
reg organizacji partyjnych i in- 
inych. Spiewają go więc oddziały 
wojskowe i Arbeits-dienst, jest 
tam ulubioną piosenką na świe- 
żym powietrzu, w czasie mar- 
szów, czy „przy ognisku“. 1 jak 
dotychczas, nie wiadomo, by 
pieśń ta została zakazana, czy 
usuwana“. 


twierdzeniem przez Biuro kullit- 
rålne kierownictwa młodzieży 


Wesoły film o szaleństwach 
i miłości 


PODWÓJNE WESELE 
W rol. gł. 


Myrna Loy 
William Powell 


Na marginesie powyższych u- 
wag. nie od rzeczy będzie przy- 
pomnieć. że prawie wszystkie. 


mieckie roją się od piosenek 
pieśni antypolskich. (ZAP). 


| 


będące w użyciu śpiewniki nie- 


pakunkami różnego rodzaju. 

SZCZĘŚLIWSZY NIŻ KRÓL 

Podczas przyjęcia w minisier 
stwie spraw zagranicznych, wy- 
stępował Maurice Chevalier, 
którv kilkakrotnie pobudził kró 
la i królową do śmiechu. Zanim 
zaśpiewał słynną swoją piosen- 
kę „Ma Pomme“. wyjaśnił w 
kilku słowach bardzo „paryski“ 
charakter tej piosenki, — I w 
chwili śpiewania słów refrenu: 
„Jestem szczęśliwszy, niż król“ 
zrobił pod adresem króla ledwo 
dostrzegalny gest przepraszają- 
cy, przy czym mrugnął oczami 
tak łobuzersko,, a zarazem z ta- 
kim respektem, że król żywe 
go oklaskiwał. 

WSPOMNIENIE 

W ciągu tego samego przyję: 
cia, król, rozmawiając z jeď 
mym z najsłynniejszych fran- 
ceuskich mężów stanu, powie 
dział: 

— ŻZnałem już ministerstwo 
spraw zagranicznych (pałac na 
Quai d'Orsay, gdzie król z kró- 
lową zamieszkiwali w Paryżu). 
Byłem tu, jako dziecko z moim 
bratem Edwardem. Byłem ma: 
ły. Dano mi mały pokoik. tam 
na górze. I śmiejąc się dodał: 

— Nie potrzebuję chyba doda 

| wać, że zachowałem nieco od- 
mienne wspomnienie o tym pa: 
tact, 


POWSTANIE 

Około godziny 1l-ej zaprosze 
uni goście, przechadzający się w 
ogrodzie, gdzie uslawione były 
dwa bufety, słyszeli donośny ha 
łas. 

Był to tłum, który wznosił o- 
krzyki. 

Ktoś przypomniawszy sobie 
słynną odpowiedź Ludwika XVI 
powiedział: 

— Gzy to rewolta? 

— Nie — powiedział jeden z 
deputowanych, który to słyszał 
— ło jest powstanie... entuzjaz- 
mu. 


OJCIEC RODZINY 

— Proszę oddać maiym ksią? 
niczkom pocałunek Francji. 

— Dziękuję, panie prezyden: 
cie i do widzenia... wkrótce. 

Byly to ostatnie słowa. które 
wymieniła królowa Elzbieta z 
prezydentem Lebrunem w Vil- 
lers - Bretonncux. Na dworcu 
Inwalidów pani Lebrun powie 
działa do królowej: 

— J, K. M. zdobyła serce pa 
ryżan. 

I dlatego można zrozumieć 
że przybywszy do Londynu de 
pałacu Buckingham. królowa 
powiedziała do  guwernant(ki 
księżniczek Elżbietv i Malgorza 
ty — Róży: 

— Rozmawialiśmy sobie 
prezydentem republiki francus- 
kiej i z panią Lebrun. jak of- 
cowie i matki rodziny. jak przy 
jaciele. Było lo tak syvmpalyce 
nel Is. Ir, 
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Projekt powołania do życia 
w Łodzi wyższej uczelni me- 
dycznej wywołał wśród społe- 
czeństwa łódzkiego duże zainie- 
resowanie, 

Zajęły się nim niemal wszy- 
stkie sfery społeczności miej- 
scowej. Z zaciekawieniem od- 
niosły się doń również i repre- 
zentacje robotnicze. 

W chwili obecnej iniejatywa 
nabiera kształty konkretne. Po 
ostatnim informacyjno - organi 
zacyjnym zebraniu obywatel- 
skim, odbytym w tygodniu ubie 
głym w sali rady miejskiej, 
sprawa posunęła się już poważ 
nie naprzód. 

Bodźcem do aktywności w 
tym kierunku jest Świadomość 
potrzeby tego rodzaja uczelni 
oraz i te okoliczności, że o wyż 
szą uczelnię medyczną ubiegają 
się ohok Łodzi i inne miasta 
polskie. 

Jak sądzić można z przebie- 
gu dotychczasowych zabiegów 
— Łodzi nie zdystansuja jej 
konkurenci. Decyzja bowiem 
wyboru naszego miasta za teren 
akademii medycznej zapadła de 
finitywnie. Posiadamy bowiem 
wszelkie dane, które mogą u- 
możłiwić i ułatwić rozwój tego 
rodzaju uczelni. Łódź należy do 
miast typowo szpitalnych. Po 
siada więc wszelkie możliwości | 


Nareszcie uprowadzona 


— (Cicho! Chodź tutaj Puli, doy 
mogi! Nie przeszkadzaj jej! 


Hiatomśi lieżt 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: Sadowskiej - Dancerowej, Zgier 
ska 63, W. Groszkowskiego, 11 Li- 
stopada-15, T. Karlina, Piłsudskie- 
go 54, R. Rembielińskiego, Andrze 
ja 28, J. Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, E. Millera, Piotrkowska 46 
G. Antoniewicza, Pabianicka 50, 
J. Unieszowskiego, Dąbrowska 24-a 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — W miesiącu lipcu r. b. 
t'zęduje w Łodzi dodatkowa komi. 
sja poburowa dla P. K U, Miasto I! 
w dniu 28 lipca r. b. 

Stawić ję wszyscy pobo- 
rowi reeczagka 1917 i starszych 
roczników, zamieszkali na tereniej! 
1, 4, 6, 7, 9, 10, 12, 13 i 14 komisa-| 
riatów policji, którzy z jakichkol- 
wiek powodów, nie stawili się w. o-| 
»nacztnym ` terminie do przeglądu |£ 
wojskowego i otrzymali: imienne |: 
wezwania z łldzkiego starostwa $ 
grodzkiego, 

Dodatkowa komisja poborowa 
dla F. K. U. Miasto IL, urzęduje w 
Lodzi w lokalu przy Al. Kościusz' 
ki 19. 

ROZDZIAŁ KREDYTÓW BUDO- 
WLANYCH. — Dnia 25 b. m. o go- 
dzinie 19 odbyło się w sali konfe- 
rencyjnej zarządu miejskiego w Ło: 
dzi. Plae Wolnośvi 11, pesiedzenie 
komitetu rozoudowy miasta. na któ 
rym dokonano rozdziału  pozosta- 
tyeh kredytów budowlanych. 

WYSTAWA PROJEKTÓW PRZĽ 
DŁUŻONA. -— Ze względu na zain- 
teresc wanie, jakie obudziła wysta- 
wa projektów budowy gmachu re- 
jnezentacyjnego dla urzędu woje- 
wadzkiego w Łodzi, zorganizowana 
przez zarząd miejski w sali rądy 
miejskej przy ul. Pormnorskiej 16, za | 
stał przedłużony termin jej ka 
nia, 

Wystawę tedy zwiedzać 
można jeszcze do niedzieli włącz- 
nie w zodzinach od 10 rano do 6 pa 
poludwiu. Wejście na wystawę bez- 


g 

1 Wi prowadzącym stałe. akcję 
przeciwko żydom, łódzkim or- 
ganie Korfantego p. t. „Siedem 
Groszy“, ukazał się charaktery- 
styczny artykulik, w którym m. 
in. czytamy: 


„Rozumiemy i doceniamy ak- 
cję uświadamiającą, prowadzo- 
ną przez pisma narodowe i wy: 
bitnie katolickie, jesteśmy jed- 
nak zagorzałymi przeciwnikami 
„roboty“ tendencyjnej pism, pod 
szywających się pod miano chrze 
śeijańskich, a prowadzących ak- 
cję antyżydowską z funduszów... 
niemieckich. Nie należy ukry- 
wać faktu. Tak jes'! 


będzie | vyęzoraj o godzinie 19.30 w 


mieszkaniu dr. Józefa DOBŻAL- 
SKIEGO, przy ul. Narutowicza 
35 wydarzył się tragiczny wypa- 
dek. 

Służąca doktora 26-letnia Ste- 
fania PILECKA myła benzyną 
podłogę. Naczynie z benzyną sta- 
ło blisko kuchenki gazowej. — 
W, pewnej chwili nastąpił gwał- 
ławny wybuch. Pilecka została 
objęta płomieniem. Wijąe się w 


Dziś posiedzenie 
kolegium miejskiego 
Dziś o godzinie 10-ej w gabine 

cie wieeprezydenła m. Łodzi p. 


K. Kozłowskiego odbędzie się po 


siedzenie kolegium miejskiego, |pólach, wybiegła na korytarz, 
na którym m. in. omówione zo- < 
slana tego rodzaju sprawy jak 


zaciągnięcie nożyczki zagranicz- 
nej w kwocie zł. 5 milionów na 
cele inwestycyjne, sprawa zatia- 


gnięcia na rzecz gminy miejskie j | Odbylo się nadzwyczajne zebra 


Łódź w Tow arzystwie osiedli ro- lie sprzzdawców ulicznych gazet z 
hotniczych pożyczki w kwocie | terenu miasta Łodzi, w lokalu 
zł, 200.000 na budowę bloku mie| OKZZ (Wysoka 45). Protektorat 
szkaniowego robotniczego na zaj nad zebraniem objął 5. zoneral 


wym Kakieiu, sprawa wyasYgNO-| DINDORFF - ANKOWICZ i wice- 


wania Miejskiemu obywatlelskie=| re zydent miasta KOZŁOWSKI. Ze- 
mu komitetowi zimowej pomocy | branie poświęcone było sprawie do- 
beżzrobolnym kwoty zł. 11.000) prowolnego opodatkowania się ua 
na pokrycie wynagrodzenia pra-| rzecz F. 0. N. 

ch: RDIRAELN, siężoy. raty Referat o Obronie kraju” wy- 
veh w biurach zarządu miejskiej -n - 

go, sprawi hudowy szalłelu pu- Elsi} p DĄBROWSKI. 


Na wniosck p. MIKULSKIEGO 
| ze 'brami sprzedawcy gazet postana- 


hlicznego w parku im. Sienkie- 


wicza i b p: 


27.VT1.— GEOS MIRANNY” 


kliniczne, Mamy szpitalnietwa 
wszelkiego rodzaju. Przede 
wszystkim wielki szpital im. 


Prezydenta I. Mościckiego, któ- 
rego oddział chirurgiczny liczy 
300 łóżek. Łódź poszczycić się 
może posiadaniem jednego z 
najlepiej urządzonych w całej 
Polsce szpitali dziecięcych — 
Anny Marii w ilości łóżek, któ- 
rej nie dorównują wszystkie in 
ne razem wzięte szpitale pedia- 
iryczne w kraju. Nic tedy dziw- 
nego, że wybór padł na Łódź— 
ośrodek żywoiny o słusznych 
ambicjach miast uniwersytec- 
kich. 

Szybko zbliżamy się do tego 
momentu, w którym nastąpi 
inauguracja akademii medycz- 
nej. Przemawia zę tyt: duży ne 
śpiech organizacyjny. 

Sprawie wyższej uczelni po- 
święcone zostało wczorajsze po 
siedzenie członków komitetu or 
ganizacyjnego, odbyte w gabi- 
necie prezydenta miasta p. M. 
Godlewskiego. 

W zebraniu wzięli udział mię 
dzy innymi pp. prezydent M. 
GODLEWSKI, senator HEL 
MAN - JARECKI. senator AL- 
GAJER, poseł Marian WADOW 
SKI, dr. GARDUŁA, dr. SKU- 
STEWICZ. dr. DYLEWSKI, dr. 
DZIERZYŃSKI, b. wojewoda 
REMISZEWSKI, prezes Z. FIE- 


* Wypierają z handlu żydów, aby zrobić miejsce dla... 


Od pewnego czasu na terenie 
Łodzi, kolportowane są pisma ^ 
zabarwieniu narodowym, kon- 
tynuujące robotę antyżydowską 
na korzyść rzekomo, polaków. — 
Najciekawsze jednak jest to, że 
pisma o niewiadomych źródłach 
dochodu (egzemplarze przeważ- 
nie rozdawane są bezpłatnie) ist 
nieją i utrzymują się. Ba, nawet 
współpracownicy icb. zarabiają 
za wiele, jak na dzisiejsze wa- 
runki. 

Dla nas jedno jest jasne, że 
pisma o nasławieniu wybitnie i 
skrajnie prawicowym sezonowo 
tylko noszą sztandar swych prze 
konań, rzekomo tak silnych i 


Służąca uległa ciężkim poparzeniom 


gdzie sąsiedzi przy pomocy chu- 
stek ugasili na niej płomienie. 

Zaalarmowano w międzycza- 
sie straż ogniową, oraz pogoto- 
wie ratunkowe. Strażacy po 2 mi 
nutach pożar ugasili. Urządzenie 
pokoju zostało zniszczone. 

U Pileckiej lekarz stwierdził 
ciężkie poparzenie twarzy, rąk i 
nóg. Po nałożeniu opatrunków, 
skierował ją na kurację do szpi- 
tala. (1) 


sprzedawcy gazet z terenu Łodzi 


wili opodatkować się na FON w 
wysokości zł. 6, płatnych w ciągu 
3 miesięcy po 2 zł. 

20 dokonaniu wyboru komitetu 
i po przerzówieniu przeńdstawicieia 
kemendy garnizonu kpt. PAPITZĄ, 
uchwalono wysłać do p. wojewody 
depesze trości następującej: 

„Uliczni sprzedawcy gazet zebra- 
ni w spraw ie akcji na FON sklada- 
ją Ci panie wojewodo zapewnienie 
stać wiernie w każdej chwil: na 
rozkaz Naczelnego Wodza”, 
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RAABE, dyr. 
prezes Ra- 


DLER, prezes 
CHODAKOWSKI, 
bert GEYER, dr. TOMASZE- 
WICZ, prezes Br. BIEDER- 
MAN, dr. MOGILNICKI i pp. 
SOCHA, HARASZ i WALCZAK. 

Zebranie zagaił i przewodni- 
czył sen. Heiman - Jarecki. Po- 
rządek dzienny obejmował spra 
wę wyboru prezydium oraz ko- 
misji finansowej, organizacyj- 
nej i statutowej. - 

Przed wyborem prezydium 
zabrał głos dr. Mogilnicki, zwra 
cając uwagę na konieczność u- 
stalenia czasu trwania studiów, 
które w żadnym wypadku nie 
mogą trwać krócej, aniżeli po- 
dobne studia na umiwersytec- 
kich wydziałach lekarskich. U- 
czelnia nie może być namiastką 
wydziału lekarskiego. 

Musi dawać pełne przygoto- 
wanie medyczne akademikom. 
Nie wolno będzie w studiach na 
tej uczelni zaniedbywać sti- 
diów teoretycznych przy jedno- 
czesnych zajęciach  praktycz- 
nych. Nie należy się obawiać 
braku sił profesorskich. W ta- 
kim wypadku zawsze poprze 
nas Warszawa. 

Z kolei dokonano wyboru pre 
zydium, w którego skład powo- 
łano pp.: prezydenta Godlew- 
skiego w charakterze przewo- 
dniczącego, dwuch wieeprzewo- 


„Unarodowiacze” nareszcie przejrzeli 


niemców 


trwałych i mają na celu ukryty 
inny cel. 

Jeśli bowiem pismo, podające 
się za wybitnie polskie, zajmuje 
się wyłącznie i tylko sprawą ży- 
dowską w sposób najmniej przy 
zwoity i sprzeczny z etyką pola- 
kai katolika, a tendencyjnie prze 
milecza rozwój propagandy hitle- 
rowskiej, a nawet szwarcuje w 
notatkach swych przekonania i 
nastawienia prohitlerowskie, na- 
szym zdaniem, pismo takie nie 
jest polskie, lecz obce! 

A w takim razie z jakich fun- 
duszów korzysta? 

Pismo Korfantego w dalszym 
ciągu stwierdza, że uznaje walkę 
z żydami, „jednak nie jesteśmy, 
— pisze — zwolennikami takiej 
walki straganowej i pikieciar- 
skiej, jak to się czyni np. w Ło- 
dzi, że eliminuje się drobnych 
kupców żydowskich z niektó- 
rych dzielnic po to tylko, aby 
na ich miejsce wszedł chrześcija- 
nim. Lecz pomyliłby się ten, kto 
by sądził. że jest tu mowa o po- 
laku.. Większość placówek po 
żydach, obejmują wprawdzie 
chrześcijanie, lecz niemcy, a nie 
polacy, dlatego jest to tym smut- 
niejsze i tragiczniejsze. 

Wystarczy przejść się.ulicami 
miasta aby stwierdzić, że w wi- 
trynach sklepów widnieje coraz 
więcej tabliczek z napisami „fir- 
ma chrześcijańska“, lecz gdy wej 
dziemy do sklepu, słyszymy mo- 
wę niemiecką! 

Niemey coraz bardziej opano- 
wują nasz handel i przemysł, oto 
do czego doprowadziła krótko- 
wzroczna polityka niektórych u- 


grupowań... 
Stanowczo, akcją niektórych 
pism — kończy „Siedem Gro- 


szy 
hitleryzm, winny się bliżej zain- 
teresować władze. Tym sposo- 
bem chcemy zwrócić społeczeń- 
stwu uwagę na wielkie niebez- 
pieczeństwo, grożące nam od Za- 


chodu, o czym pewne ugrupowa- dła akademii. 


« — które posądzamy 0 pro-; 


(stwa zdrowotnego 


| BĘDZIEMY MIELI AKADEMIĘ MEDYCZNĄ! 


Łódź nie da sie zdystansować przez konkurencyjne miasta 


Uczelnia mie będzie namiastką wydziału lekarskieśc i dawać 
będzie pelne przygoíowanie akademikom 


dniczących w osobach pp. dr. 
Salaka, naczelnika wydziału 


zdrowia publicznego urzędu wo 
jewódzkiego w Łodzi, senatora 
Heiman - Jareckiego oraz człon 
ków prezydium w ostbhach pp. 
dr. Dzierżyńskiego, dr. Toma- 
szewicza, dr, Mogilnickiego i 
dr. St Stańczaka, inspektora 
szpitalnictwa miejskiego, Prze- 
wodniczącym komitetu został 
biskup dr. K. Tomczak. 

Po przerwie dokonano wyba 
ru komisyj: finansowej, organi- 
zacyjnej i statutowej. 

Do kamisji finansowej powo- 
łano pp.: prezesa Fiedlera, pre- 
zesa Roherta Geyera, prezesa B. 
Biedermana, b. wojewodę Re- 
miszewskiego i senatora Alga- 
jera, 

W skład komisji organizacyj 

nej weszli pp.: dr. Frenkiel, dr. 
Dylewski, naczelnik wydziału 
zdrowia publicznego zarządu 
miejskiego w Łodzi, St, Kemp- 
ner, radny Harasz Oraz prezes 
inż. J. Hotegreher. 
Do komisji statutowej pp. wi- 
eeprezydent m, Łodzi Antoni 
Paczek, mecenas Pawłowski, 
poseł M. Wadowski, radny So- 
cha oraz dr. Tochterman. 

Za koniecznością powołania 
do życia w Łodzi akademii me- 
dycznej przede wszystkim prze 
mawiają takie okoliczności, jak 
stwierdzony brak lekarzy, Brak 
ten będzie bardziej jeszcze ©d- 
czuwany dotkliwie na wypadek 
wojny, kiedy dwie trzecie wszy” 
stkich lekarzy w Polsce zmuszn 
nych będzie przejść na , służbę 
wojskową. Pozostała jedna 
cia w żadmym cza 
łaj zagwarantować bezpi 
ludności cy- 
wilnej. 

Zagranica już dawno rozwiąza 
ła ten problem w sposób właści 
wy sobię. 

Powołana między innymi na 
wczorajszym zebraniu komisja 
organizacyjna będzie miała za 
zadanie dostarczyć istniejących 
obicktów szpitalnych i urzą- 
dzeń sanitarnych dla przyszłej 
akademii medycznej. 

Należy lu podkreślić, Że 
Łódź jest istotnie w położeniu 
szezęśliwym, jeśli chodzi øo szpi 
talnietwo. Ze szpitalami sp0- 
łeeznymi i ubezpieczalni posia- 
da ogółem 3.500 łóżek, prócz te 
go posiada szpital dla umysło- 
wø - chorych z 500 łóżkami. 
Razem zatem rozporządza 4 ty- 
siącami łóżek. Gbok tych szpita 
ti istnieją w Łodzi szpitale spe- 
cjalistyczne, jak weneryczne, 
gruźlicze, chirurgiczne z oddzia 
łami zakaźnymi. Szpitale te mo 
gą być klinikami dla akademi: 
ków. 

Jeżeli akademia medyczna 
przejdzie na francuski system 
studiów. to studenci już z pier- 
wszego kursu studiów będą me 
gli praktykować w szpitałach. 
Tak się odbywają studia me- 
dyczne we Trancji. 

Jednocześnie wyłania sie spra 
wa założenia anatomium, które 
projektuje się powołać przy pra 
sektorium miejskim. W ten spa 
sób Łódź może posiadać kate: 
drę medycyny sądowej. 

Jeżeli chodzi o lokal dla aka- 
demii medycznej. wchodzą w 
grę rozmaite koncepcje. Jedne 
z nich prowadzą do tego, by 1n0 
żna było rozlokować akademię 
w budującym się gmachu wol- 
nej wszcechniey i pogodzić z s0- 
ba interesy cohydwuch uczelni 
lub wznieść specjalny gmach 
W grę wchodzi 


nia celowo nie wspominają i od| również koncepcja koniecznego 


czego odwracają polaków uwa- 


s: 
SĘ a 


| 


rozbudowania jednego z miej- 
skich szpitali w Łodzi. 


g 


Pa rase 


27.V9. 


GLOS PODA yan 


fóreczka p. starosty Denysa 


przejechana w Jastarni przez samochód 


wią- 
znym 


Pu, Lodzi nadeszła wczoraj 
amog z Jastarni 6 tr 
Wył ndk. ktorego oliara padła 
s-letnia Basia Denysówna, córka 
starosty powiatowego w Lodzi. | 


Dzłowczy ika wras z matka bawi 
ła na wywczasach e Iestarnr O | 


negdaj, gdy Basia przechodziła 
przeż, jezdmę w szybkim tempie 
ra:licchał samochód osobowy. Sza- 
ies nie zdołał już zahamować roz- 
rędzonego wozu, Który wpadł na 
dziewczynkę. 

Skcrzystawszy z powstalego za- 
mieszania szofer zbiegł. Znaleźli się 


jednak świadkowie, którzy opisali 
dokladnie wygląd auta  Polieja 
wszezęla pościg za szoferem. 

Wezwany do ofiary wypadku ie- 
karz stwierdził u dziewczynki zła- 
niania nogi i ręki i skierował ja do 
szpitala w Gdyni 


„Strajk głodowy” pacjentów 


w sanatorium dla piersiowo chorych na Chojnach 


Wczoraj po poludniu władze za: 
rządu miejskiego w Łodzi powia- 
domione zestały o strajku głodo- 
wym wśróJl pacjentów i pacjentek 
miejskiego sanatorium dla piersto: 
wo chorych na Unojnach. 


Jeden z pacjentów — Franciszek 
KWIATKOWSKI samowolnie odda 
hl się z terenu sanatorium, wobec 
czego decyzją dyrektora zakładn 


dr. 
karnie wypisany. 


K. ŁASZEWSKIEGO został | niku pertraktacji ze „strajkujący- 


mi* doszło do porozumienia. Po- 


Gdy wiadomość ta dotarła ilo |stanowiono narazie nie wydalać 
pacjentów zakładu postanowili oni; Kwiatkowskiego, do czasu spraw- 
ogłosić strajk głodowy, jako protest | dzenia wiarygodności jego tłuma- 
przeciwko wypisaniu Kwiatkow: | czenia się, wobec czego pacjenci 


skiego. „Zastrajkowało” 32 męż 


sanatorium. przejwali głodówkę i 


czyzn i 49 kobiet, którzy łącznie z przyjęli posiłek, 


Kwiatkowskin odmówili przyjęcia 
posiłków. 


Sprawa będzie dodatkowo roz- 
patrywana na specjalnej konferen- 


W godzinach wieczornych w wy: |cji w zarządzie miejskim. (l) 


Wystep włamywaczy w Zgierzu 


Ciężko poranili właściciela mieszkania 


Pawiatowy wydział śledczy w 

` powiadomiony został o 

występie złodziei w Zgierzu, przy 
ul. Dabrowskiego 25. 

W domu tym mieszka zamożź- 
ny kupiec Chaim BOAS. Rodzi- 
na Poasa przebywa obecnie na 
lelnisku, a mieszkanie pozosta- 
wione jest bez opieki. 

Skorzystali z tego dwaj zło- 
dzieje, którzy w godzinach po- 
południowych włamali się do 


mieszkania Boasa i zdołali juź 
spakować w worki garderobę i 
biżuterię, ogólnej wartości około 
3.000 złotych, oraz zabrać znale- 
zione w szafie około tysiąca zło- 
tych gotówką. Gdy zamierzali o- 
puścić mieszkanie, zupełnie nie- 
spodziewanie powrócił do domu 
Boas. 


się na Boasa i żelaznymi łomami 
zadali mu szereg ciosów. Kupiec 
runął na podłogę nieprzytomny, 
zalewając.się krwią. Skorzystali 
z tego złodzieje i rzucili się do 
ucieczki. 

Wezwany do Boasa lekarz ©0- 
patrzył ciężkie rany, tłuczone, 
głowy i obrażenia klatki piersio- 


Na widok złodziei, grasujących | wej. 


w mieszkaniu kupiec wszczął a- 
larm, Wówczas złodzieje rzucili 


czynił, 


Bajka o porwaniu przez cyganów 


Jak córka reemigranta z Węgier usiłowała uniknąć |Łodzi, przy ul. Podrzecznej 25, 


powrotu 


Na szosie Rrzezińskiej poli- 
cja zalrzymała idących w stro- 
ue Łodzi 154elnią Gizellę NO- 
WAK i jej braciszka 15-letnie- 
go Zygmunta. 

Jodzeństwo  odprowadzono 
do izby zatrzymań, gdzie Gi- 
rella Nowak okazała metrykę 
swoją I brata, obie w języku 
węgierskim. gdyż oboje urodzili 
le na Węgrzech. 

Dziewczynka opowiedziała, 
ie przed 11 laty, gdy rodzice jej 
mieszkali na Węgrzech, została 
wraz z bratem porwana przez 
cyganów i dopiero ostatnio zdo- 
lała zbiec z obozu cygańskiego, 
który rozbił namioty w pobliżu 
Brzezin, 


do ojca 


Dochodzenie ustaliło jednak, 
że Nowakówna kłamie, Oto 
przed dwoma tygodniami wraz 
z brątem zbiegła z domu ojca 
w Piotrkowie (Nowy Świat 12). 
Powodem ucieczki był powtór- 
ny Ożenek Nowaka, któremu 
przed powrotem z Węgier do 
kraju zmarła żona, Macocha 
źle się obchodziła z Nowaków- 
ną, która namówiła brata do 
ucieczki. a po zatrzymaniu ©0- 
powiedziała policji bajkę o por 
waniu, by uniknąć powrotu do 
domu. 

Nowakównę i jej brata skie- 
rowąno pod eskortą policji do 
Piotrkowa i ddano nod opiekę 
ojca. (1) 


Zastrajkowało 150 murarzy 


zatrudnionych przy robotach kanailzacyjnych 


z uchwałą podjętą 
zebraniu w dniu 
wczorajszym. od rana murarze 
utrudnieni przy budowie ka- 
nalizscji pedjęji strajk. Łącznie 


Zgodnie 
na ogólnym 


strajk obj? ponad 150 mura- 
rzy. którzy opuści miejsca 
pracy. 


S|rajkujący podtrzymują żą- 
dania, wysuniote przez Zw., za- 
wodowy Praca“ pod adresem| 
zarządu miejskiego, a mianowi- 
cie. apy płace murarzy, obecnie 
wynoszące 7 lub 8 zł. dziennie, | 
podniesiene zostały zgodnie z) 
orzeczeniem komisji r0zjemczej 


dla przemysłu budowianego na 
10 zł. 1.25 zł. za godzinę przy 
8 godzinach pracy). 


wysunięte Żądanie 
za całkowicie słuszne s rajsu- 
jący zapowiedzieli, że 0 ile w 
najbliższym czasie nie zostanie 
uwzęględnione, strajk zostanie 
rozszerzony również na praeo- 
wników działu gospodarczego 
kanalizacji Oraz pracowników 
w wydziale gospodarczym (rze- 
mieślników). 


Uznając 


Strajk ma 
cie spokojny, 


przebieg całkowi 


Nowe wiadze Związku Sybiriakó 


Na walnym zgromadzeniu ofice-| cerćw i żołaiorzy byłej V Dywizji] do 22-ej. 


itw i żelnierzy byłej V Dyw, Syke- 
ryjskiej uchwalono pewałać zarząd 
związku sybiriaków w Łodzi. 

Na cele zarządu związku stang- 
ls  Prszys ppnłk. Wróbiewski, «i 
zeprezes kpt. Zsłęski  sckretara 
Krauze Ludwik i skarbnik Bambir p 
lewicz A!eksander. | 

Zarząd zwigsku zwraca się z gu: 
rącym apciem do wszystkich ofi- 


[> Sige 


Syberyjskiej, oraz 

niepodlogłościowców, 
zesłani na Sybir, jak 
członków Polskiej Organizacji Woj 
skowej na Syberii, aby zgłaszali się 
do biwa związku. Łódź, ul. Miel- 
czarskiezo 35 w każdą środę od go 
dziny ty do 20, celem zarejestrowa- 


do wszystkich 
którzy 


byli | 
również do | 


| 
| 


Za sprawcami wydział śledczy 
wdrożył pościg. W. godzinach 
wieczornych sprawców zdołano 
ująć. 

Okazali się nimi: 25-letni H. 
ŚWIĘTOWICZ, zamieszkały w 


znany policji wielokrotnie kara- 
ny właanywacz, oraz J. GOLD- 
BERG, stały mieszkaniec War- 
szawy (Woałoszyńska 11). 

Przy złoczyńcach znaleziono 
część łupu, który zwrócony zo- 
stał właścicielowi. 

Skutych w kajdany  przewie- 
ziono złodziei do więzienia w Ło 
dzi. (1) 


———- 


na prostytutki i sutenerów | 


Brygadn obyczajowa wydziału 
śledczego przeprowadziła nocy 
wczorajszej obławę na sutenerów I 
prostytutki, uchylających się od 
kontroli lekarskiej. 

Obława była przeprowadzona w 
dzielnicy bałuckiej i chojeńskiej. 

W wyniku obławy ogółem zatrzy 
mano 40 kobiet i 10 mężczyzn, któ- 
re przekazane zostały wydziałowi 
śledczemu. (l) 


KARWIA n. BAŁTYKIEM. 

Ż. T. K. przyjmuje dalsze zapisy 
na kolonię turystyczno-wypoczyn- 
kową w Karwi n. Balłtykiem.. Kolo- 
nia mieści się w willi „ZNICZ” tuż 
przy plaży. Wikt smaczny i obfity. 
Uczestnicy korzystają ze znacz- 
nych zniżek kolejowych. W okresie 
trwania Kolonii odbywają się co- 
dziennie wycieczki do najpiękniej- 
szych zakątków wybrzeża. 

Wyjazdy indywidualne we wto- 
rek, środę i czwartek. Przyjmuje się 
zapisy na sierpień. 

Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje sekretariat Ż. T. K., Piotrkow- 
ska 101, tel. 121-53 od godziny 18-ej 


Samolot (orrigana 
w muzeum 


Samolot lotnika amerykań- 
skiego, Douglasa Corrigana, na 
którym przeleciał on z Ameryki 
do Europy, umieszczony zosta- 
nie w muzeum Smithsonian w 
New Yorku 


== PORA 


Na ławie oskarżonych 
| z 3 
Oburzające okrzyki 


| 
| w czasie pochodu w dniu 1 maja 


| W dniu 1 maja b. r. w-czasie 


pochodu zorganizowanego 
przez PPS. i inne organizacje 
socjalistyczne przy zbiegu ulic 


Głównej i Piotrkowskiej policja 
zwróciła uwagę na trzech osob- 
ników, którzy idąc w pocho 
dzie wznosili okrzyki przeciw 
rządowi, a następnie przeciw ar 
mi 

Wznoszących te okrzyki poli- 
cja zatrzymała. Byli to Ignacy 
Osiński. Jakub Spektor i Erwin 
Trilner, 


Spektora ze względu ua 10, iż 
<hory jest na gruźlicę i przetrzy 
mywanie w więzieniu groziło 
mu pogorszeniem stanu zdro- 
wia i śmiercią, pozostawiono 
na wolności pod dozorem poli- 
cji, pozostałych zaś dwóch osa- 
dzono w więzieniu 


W dniu wczorajszym wszy- 
scy trzej stanęli przed sądem 
Rozprawie 


przewodniczył s. dr. Balicki, o- 


grodzkim w Łodzi. 
e wnosili adw. Hartman i 


apl. Jerozolimski. Oskarżeni d 
winy się nie przyznali, tłum: 
cząc, ze są jedynie sympatyk: 
mi PPS. i w tym charakterz: 
brali udział w pochodzie, 

Obrońca Hartman wskaza 
w swej mowie, że nawet partis 
komunistyczna w zasadzie ni- 
gdy nie podejmuje walki z woj 
skiem, uznając, że w szeregach 
jego przebywają w 90 proc. s; 
nowie robotników i chłopów. 
walczy natomiast o zmianę u 
stroju społecznego. -Œo się ty 
czy PPS., to stanowisko tej pa! 
tii w odniesieniu do wojska po! 
skiego zostało ostatnio wyraź 
nie zadokumentowane, jako v 
pełni pozytywne. 

Sąd po naradzie wydał wy 
rok, na mocy którego Ignac; 
Osiński, Jakub Spektor i Erwin 
Tiner skazani zostali każdy na 
10 miesięcy więzienia, Spekto- 
ra pozostawiono na wolnej sto 
pie pod dozorem policji, pozo- 
stali dwaj nadał zostają w 'wię- 
zieniu: 


, Wyłudziła kilkaset złotych 


Uharakterystyczną sprawę, 
pozbawioną momentów humory- 
stycznych, rozpatrywał w dniu 
wczorajszym sad grodzki w Łodzi. 

Na ławie oskarżonych zasiadła 
; piekna blondynka Maria BOGDAŃ- 
SKA, zamieszkała przy ul. Żeromi. 
skiego 91. 


Akt oskarżenia zarzuca jej, że 
wyłudziła od 59-letniego Karola 
Szymczaka, zamieszkałego przy AL 
1-go Maja, 650 złotych rzekomo ty 
tułem wstępnych kosztów zwiaza 
nych z przyszłym ślekem, 

Bogdańska wykorzystując gorą- 
cą miłość starszego od siebie o 36 
lat Szymozaka, przyrzekła mu, że 
wyjdzie za niego zamąż, jednakże 
musi mieć na wyprawę pieniądze, 


nie- 


od starszego o 36 Tat fatyganta 


Zakochany, wierząc święcie, wrę- 
czył jej 400 złotych, po tym jeszcze 
250 złotych. : 

Pewnego dnia złudzenia prysły, 
buwiem Bogdańska oświadczyła, że 
ma go dość. 

Zrozpaczony Szymęzak złożył sa. 
meldowanie w policji, ktćra pocia- 
gnęła Bogdańska do odpowiedełal- 
ności. ` 

W dniu wozorajszym  askarżoLa 
do wiuy się nia przyznała. Oświad- 
czyła, że ilekroć Szymczak do miej 
przychodził zawsze mówiła me, źe 
za niego nie wyjdzie, Pieniądhe 44 
wał jej, bo ją kochał. 

Sąd nie dał wiary oskarżonej 
skazał ją na 10 miesięcy więzienia 


y t 


| — m 


Straty wynoszą 7 tysięcy złotych 


Wczoraj o godzinie 10 rano we- 
zwano straż ogniową do pożaru na 
| terenie posesji firmy „Kwaśner i 
Lindenfeld” przy ul. Żwirki 11-13, 
gdzie przed kilku laty spalił się do- 
szczętnie kilkupiętrowy budynek 
fabryczny. 


Tym razem pc ar powstał w mie- 
szczącej się na tej posesji wykoń- 


czalni į farbiarni p. 1. „Dobrzyńsk) 
i Pacanowski”, 

Dzięki energicznej akcji ratunko- 
wej pożar już po 40 minutach zo- 
stał całkowicie ugaszony. e 

Zniszczona została pewna ilość 
towarów. Straty obliczane są na o- 
koło 7000 złotych, Firma jest u 
bezpieczona od ognia; (0) 


Straszny wypadek przy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Legionów 


Wczoraj w południe przecho- 
dnie przy zbiegu ulic Piotrkow- 
skiej i Legionów byli świadka- 
mi wstrząsającego wypadku. 

Dom nr. 2 przy ul. Legionów 
jest obecnie remontowany. Je. 
den z murarzy 35-letni Stani- 
sław STAROŃ, zamieszkały na 
Marysinie w czasie pracy na ru 
sztowaniu stracił w pewnej 
chwili równowagę i na oczach 
licznych przechodniów runął 
głową na dół z wysokości II pię 
tra. 

Ciężko rannego przeniesiono 
na pobliską stację prywatnego 
pogotowia lekarskiego (12-333), 


gdzie stwierdzono, że Staroń dt 
znał złamania podstawy czasz 
ki i nogi, Oraz ogólnych obra 
żeń. Sitaronia przewieziono dc 
szpilala ubezpieczalni społecz- 
nej w stanie nie rokującym ża 
dnych nadziei na utrzymanie 
go przy życiu. 
* 


Drugi upadek z rusztowanie» 
wydarzył się wczoraj przy ulicy 
Cegielnianej 35. Ofiarą wypad- 
ku padł 21-letni Chaim WAJN- 
BERG (Napiórkowskiego 47). 
Doznał orm pęknięcia kręgosłu- 


„pa i został odwieziony do szpi- 


tala. (1) 


Po kiólmi z imężEim 


otruła się i zamierzała rzucić się pod pociąg 


Anna Krysiak (Emilii 52) pokłó- 
ciła się wczoraj wieczorem z mę: 
żem i opuściła nagle mieszkanie, 
Kvbietu udała się na tor kqlejowy 
przy ulicy Napiórkowskiego, gdzie 
targnęła się na życie, wypijając du- 


żą dozę iodyny. Krysiakowa zamie- | kim. 


rzała następnie rzucić się pod ko: 


la nadjeżdżającego pociągu. Denat 
kę opuściły jednak siły i upadła 
zemdlona (uż przy torze. 
Wezwany lekarz pogotowia prze- 
wiózł Krysiakową do szpitała uhez- 
pieczalni społecznej w stanie cięz- 


0 


Mr. 204 


Wczorai 
w Łodzi... 


— Z mieszkania emeryta kolejowe- 
go Wacława SZCZEPAŃSKIEGO (Na- 
wrot 59) jakiś złodziej skradł srebrny 
zegarek męski firmy ,,Longin* warto- 
ści 75 zł. 

— Z mieszkania Qywii ROZEN- 
CWAJG (Dolna 32) skradziono różne 
rzeczy, Poszkodowana zameldowała w 
policji, iż o kradzież podejrzewa swą 
sióstrę -— Sarę i Hersza SZULMANA 
(Żydowska 19), których zatrzymano, 
. — Właścicielka domu przy ul, Wa- 
welskiej 14 Katarzyna SZYMCZAKO- 
WA zameldowała w policji, iż mąż jej 
Teofil skradł jej z mieszkania różne 
rzeczy uraz gotówką 60 zł. i zbiegł do 
powiatu bielsko - podlaskiego. 

— Jakub BORENSZTAJN (Zawadz- 
ka 32) został napadnięty i pobity przez 
niejakiego KAFMANA  (Limanowskie- 
go 22), 

— Leokadia TOMIAK (Obywatelska 
66) na ile sporu majątkowego została 
potitą przez siostrę swą Zofię MACIE- 
JEWSKĄ. 

— $8-letnia Zofia KUKUŁA  (Lima- 
nowskiego 73) pozostawiona bez opie- 
ki wypadła z okna I piętra, odnosząc 
złamanie nogi. 

— W mieszkaniu przy ul. Racławic- 
kiej 46 dostała ataku szału L. LOCH- 
MANOWA, cemerytowana nauczycielka. 
Lochmanową przewieziono do szpita- 
la, — 

— Przeć wejściem do parku im. Po- 
niatowskiego przy uł. Żeromskiego, na 
jadącego rowerem Zygmunta  BRO- 
NIARCZYKA - (Piotrkowska 269) naje- 
chał samochód. 

— W restauracji przy zbiegu ulic 
Kilińskiego i Głównej wynikła: bójka, 
w trakcie której został uderzony bu- 
teliką w głowę 30-letni Jan TOMA- 
SZEWSKI (Kilińskiego 130). 

— Przy ul. Łagiewnickiej 47 został 
kopnięty przez konia Sender KAWE- 
BLUM, którego przewieziono do Szpi- 
tala. : 

— Pozostawiona bez opieki 2-letnia 
Henryka KIERAS (Piaskowa .87). 

— Przed domem przy mł. Pomor- 
skiej 35 zemdlała z głodu M. PODĘB- 
SKA (Ciesielska 17). 

— W lokalu wydziału opieki spałecz 
nej zarządu miejskiego przy ulicy Za- 
wadzkiej 11 dostała ataku fnrii 38-let- 
nia M, MROCZKOWSKA (Karola 5a). 

— Na strychu domu, przy ul. Brze- 
zińiskiej 43 wskutek nieostroźnega ob- 
chodzenia się z ogniem zapałiły się 
rupiecie. Straż ogniowa pożar ugasiła. 

— Przy ul. Śródmiejskiej 26 spadł 
ze schodów Fiszel KOLSKI (Piłsudskie 
go 49) i złamał rękę. 1 

—— Wskutek upadku złamała rękę &t 
letnia Eleonora HERZKE (Zagajmiko- 
wa 10), żona emeryta. 

Tramwaj linii „17“, przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Głównej wykoleił się, 
wskułek czego nastąpiła kilkudziesię- 
ciominutowa przerwa w ruchu tram- 
wajowym. Wezwane pogotowie tech- 
niczne wprowadziło z powrotem wa- 
gon na szyny. (l) 


Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


W Pabianicach bawił oficer żandar- 
merii węgierskiej mjr. Paweł Hodoszy, 
w towarzystwie naczelnika urzędu śled 
czego insp. Petriego. 

* 


We wsi Wola Wężykowa, pow. ła- 
skiego 60-letnja Michalina KOMOROW 
SKA zamiast 30 kropli wypiła całą bu- 
telkę przepisanego przez doktora le- 
karstwa. Doznała ona ciężkiego zatru- 
cia organizmu i odwieziona do szpitala 
zmarła. 

* 


Nad powiatem sieradzkim przeszła 
gwałtowna burza z piorunami. Jedeu 
z piorunów uderzył w dom Jana KRÓ- 
LA przy szosie kaliskiej w Sieradzu. 
Porażona została żona Króla — 45-let- 
nia Władysława, oraz jego córka 19- 
lcinia Weronika. Powstały pożar w po 
rę ugaszono. ' 

* 


We wsi Kocięby na tle sporu mająt- 
kowego doszło do kłólni między Wła- 
dysławem KRUKIEWICZEM a jego 
slryjem 52-letnim Józefem KRUKIE- 
WICZEM. W czasie kłótni Władysław 
Krukiewicz.chwycił bagnet i zadał nim 
cios w brzuch stryja. Zabójcę usiłował 
obezwładnić jego brat Bolesław. Mie- 
dzy rodzeńsiwem doszło dd starcia, w 
trakcie którego Władysław  Krukie- 
wicz zadał z kolei bratu cios bagnetem 
raniąc go bardzo ciężko. Józef Krukie- 
wicz nicbawem zmacł. Bolesława w 
stanic, beznadziejnym odwicziono da 
szpitala, Morderca zbiegł, lecz został 
ujęty i w kajdanach odwicziony do 
więzienia. (IJ 

* 


W majatku Knurów, pow. radomsz- 
szańskiego, nocny dozorca Stefan WIE- 
GNOROWICZ natknął się na dwuch 
złodziej, którzy na widok dozorcy, rzu 
cili się do ucieczki. Dozorca strzelił 
za uciekającymi, raniąc bardzo ciężka 
jednego z nich, u m. Feliksa NOWAC- 
KIEGO. Drugi złodziej zdołał zbiec. — 
Policia prowadzi dochodzenie: 


A ZZ LL O A, WO O 
- 


w związku z napadem na ks. Pudra 


WARSZAWA, 26 lipca, 

Ataki na ks. Pudra, który 
padł przed kilku tygodniami o- 
fiarą napadu w kościele w War 
szawie podczas nabożeństwa, 
nadal nie ustają. Amtysemicki 
organ, wychodzący w Poznaniu. 
„Samoobrona Narodu* kontynu 
uje ataki pod adresem ks, Pu- 
dra w artykule p. t. „Niezrozu” 
miały awans stuprocentowego 
żyda*, Artykuł skierowany jest 
nie tylko przeciwko ks. Pudro- 
wi, ale i przeciwko władzom 
kościelnym, które go powołały 
na to stanowisko w kościele św. 
Jacka. Artykuł jest miepodpisa- 
my i redakcja zaznacza, że na- 
desłany został przez księdza dr. 
N., znanego kaznodzieję, kape- 
lana i patriote. 

W związku z tym „Wieczór 
Warszawski“ ogłasza oświadcze 


Pensje urzędnicze 
muszą być punktualnie 
płacone 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuie: 
Premier, minister spraw we- 


wnętrznych. gen. Składkowski 
wydał wczoraj  okólnik do 
władz  administracyjnych, w 


którym zakazuje tworzenie za- 
ległości w wypłacie pensji pra- 
cowniczych, w szczególności, 
jeżeli pensje te nie dochodzą do 
500 zł. miesięcznie. 


4 proc. wewn. pożyczki 
państwowej z 1937 r. 


IW, „Dzienniku Ustaw“ nr. 52 z 
dnia 26 b. m. opublikowano roz- 
porządzenie ministra skarbu 0 
ustaleniu wysokości emisji i pla 
mi umorzenia 44% wewnętrznej 
pożyczki państwowej 1937 r. 

Rozporządzenie to ustała wy- 
sokość emisji 44% wewnętrznej 
pożyczki państwowej 1937 roku 
na 312.782.300 zł. 

Pożyczka zostanie spłacona do 
dnia 1 lutego 1958 roku w dro- 
dze umarzania wylosowanych w 
tym celu lub skupionych z wol- 
nej ręki obligacji, zgodnie z pla- 
nem umorzenia, podanym w za- 
łączeniu rozporządzenia. 

Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 26 b. m. 


Zgon ks. Lichtensteina 


VADUZ, 26 7. (PAT). Książę 
Lichtenstein Franciszek I, któ- 
ry w marcu r. b. powierzył swe 
mu  stryjecznemu wnukowi, 
księciu Franciszkowi Józefowi 
sprawowanie władzy i swe kon 
stytucyjne uprawnienia, zmarł 
w dniu 25 lipca na zamku Feld 


27.V1I1.— „GŁOS PORANNY" — 15% 


nie byłego prawicowego posła 
na sejm ks, Nowakowskiego. 
proboszcza parafii kościoła Zba 
wieielą w Warszawie, następu- 
jacej treści: 

„Z artykułem  ..Samoobrony 
Narodu“ jak i z całym tym pis- 
mem zaznajomiłem się po raz 
pierwszy, gdy jeden z księży ko 
legów przyniósł mi odnośny nu- 
mer i powiedział. że pewne os0- 
by przypisują mi autorstwo. — 
Uprawniam Panów do publicz- 
nego stwierdzenia, że artykułu 
tego ani nie pisałem. ani nie in- 


= bd -= - = 
Nikt sie nie chce podjąć 
obrony sprawcy napadu na ks. Pudra 
Warsz, kor. „Głusu Poratnc.| ny Rafała Michalskiego. spraw- 


go“ telefonuje: 
Nikt z adwokatów warszaw- 


skich nie chce się podjąć obro-| dostanie obrońcę z urzędu. 


Towarzyski skandal 


w eleganckich kołach Warszawy 


Warszawski koresp 
rannego” telefonuje: 

W warszawskich kołach towarzy- 
skich opowiadają z komentarzami o 
incydencie, który zdarzył się w do- 
mu znanego przemysłowca p. G. S. 

Przemysłowiec wezwał niedawiio 
do siebie telefonicznie lekarza, 
przyjacieia z ławy szkolnej, aby 
dokonał mu zastrzyku. 

Kiedy zabieg lekarski został u- 
kończony, zaproszono młodego le- 
karza (a było to w godzinach wie- 
czornych) do partii bridża. Młody 
lekarz przyjął zaproszenie, przy 
czym po bridżu zaproszono go na 
kclację. 

Ponieważ lekarzowi nie zapłaco- 
ne za zabieg, przypomniał on naza- 
jutrz sprawę honorarium w delikat- 
nej formie telefonicznie, 

W odpowiedzi na to przysłano 
mu kwotę 7 zł. 50 gr. z następują- 


„Głosu Po- 


DLA WSTĘPUJĄCYCH NA POLI- 
TECHNIKĘ 

Pod kierownictwem rutynowanych 
wykładowców, wyspecjalizowanych w 
przygotowywaniu do egzaminów kon- 
kursowych organizuje się kurs przygo- 
towawczy dla wstępujących na Poli- 
technikę Warszawską. 

Słachacze korzystają ze zbioru prac 
i zadań konkursowych, gromadzonych 
przez szereg lat oraz z wszelkich po- 
mocy naukowych i tanich mieszkań 
w Żydowskim Domu Akademickim, 
gdzie odbywać się będą wykłady. 

Informacji udziela i zapisy przyjmu 
je: Komisja Samopomocowa Żyd. Do- 
mu Akad. w Warszawie, J, Sierakow- 
skiego 7 tel. 10-23-75 w godz. 10—12 
oraz Somopomoc Stud. Żyd. Politech- 
niki Warszawskiej, Leszno 3-7. 

Zaznacza się, że kurs ten z innymi, 
noszacymi charakter przedsiębiorstw 
dochodowych, nic wspólnego nie ma. 


MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKAD. 
KOLONIE LETNIE H. A. Z. 
JAMNA 


berg, przeżywszy 85 lat. 
ky ad Jaremcze nad Prutem 


| ata zi 4-tygodniow 
Teańr || muzyka Opłata za purna tygodniowy 
PIWNICZNA — ZDRÓJ 


TEATR POLSKI 
obok Krynicy nad Popradem 


Kapitalna komedia paradoksów ET 
„Brat marnotrawny“ Oskara Wildea | Opłata za ar ar Y 
grana będzie dziś, jutro i dni następ- R aa 
nych o godz. 20.30. ZAKOPANE b 

Opłata za turnus czterotygodniowy 
; Į 89.50 zł. 
TEATR LETNI PRUŚKAWIEC 


„Dama od Maksyma“ grana będzie 


sz 4 + - F . A i u 7 Avy ilowe. 
dziś i codziennie o godz. 21-ej. Tanie ryczałty 3-tygodniowe 


Na wszystkieh koloniach: wikt pierw 
szorzędny 5-razówy. Wille komforto- 
we. Pokoje 2 — 3 osobowe. Boiska da 
gier i lekkoatletyki. Ulgi kuracyjne. 
Turystyka. Szczegóły w prospektache 
Zniżki 50 proc. z każdej miejscowości. 
Wyjazdy indywidualne. Zgłoszenia i in 
formacje: Sania Jakobson, Łódź, Po- 
morska 50/2 w godz. od 17: do 21. — 
Zapisy trwają do 10 września. 


„OFIARA, DANA ŻEBRAKOWI, 
NIE PRZYNOSI KORZYŚCI 
SPOŁECZEŃSTWU". 
(Dokończenie). 


TEATR KAMERALNY 
Wkrótee rozpoczynają gościnne wy- 
stępy Paul Bornstein i Lilian Lux. 


TEATR W FILHARMONII 
Dziś o 21.30 premiera dramatu w 4 
aktach Hermana Heifernansa pod lyt. 
„Nadzieja“ w obsadzie sił sceny dra- 
matycznej p. n. „Teatr Nowy“. 


DORA KALINÓWNA W ŁODZI / 

Jutro o 20.30 wystapi w tealrze daw- | 
nej „Bagateli* niezrównana odtwór 
czyni łypów  charakterystycznych w 
całkowicie nowym programie, 


TEATR"BAGATELI" 


dawnej 
Piotrkowska 94. 


Bilety do nabycia w kasie Filhar- 
monii. oraz od godz. 2 po poł. przy 
kasic Teatru na miejscu. 


DZIŚ, w środę, dn. 37 bm. o 


| 


| 
| 


z. 
S 


po nadzwyczajnych sukeesach odńiesionych na ostatnim tournee zagran 


Dory Kalinówny 


w calkowicie nowym programie kapitalnych typów charakterystycznych, 
świetnych parodii i piosenek ludowych. 


Łódź jest 
drogim miastem 

Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Według urzędowych danych 
o kosztach utrzymania w wię- 
kszych miastach Polski za mie 
siąc czerwiec, okazuje się, że 
najdroższym miastem w Polsce 
w czerwcu był Piotrków, gdzie 
wskaźnik utrzymania wynosił 
55.9. Drugim z kolei miastem, 
gdzie koszty utrzymania były 
dość wysokie, była Łódź — 
55,4. Najtańsze było Wilno, 
gdzie wskaźnik wynosił 45,7. 


spirowałem, że nie zgadza się Z 
moimi przekonaniami, a także 
nie odpowiada mi jego poziom. 
Jako publicysta katolicko - na- 
rodowy pisuję. ale zawsze pod- 
pisuję się pełnym nazwiskiem, 
nigdy nie posługuję się skrólta- 
mi i pseudonimami, zwłaszcza 
w artykułach politycznych. — 
Uznaje obronę odrębnej kultu- 
ry narodu. jednak potępiam 
wszelki rasizm, a zwłaszcza nie 
godne byłoby z mej strony kry- 
tykować zarządzenia swej wła- 


h Sąd starościński 
zy”. 


skazał: 


Joachima SZTARKA (6 Sierpnia 2) 
na 7 dni aresztu bezwzględnego za a- 
roganckie zachowanie się wobec poli- 
cjanta. 

N. KAJZERA (Piotrkowska 257) na 
500 złotych grzywny z zamianą na mie 
siąc aresztu za niewpłacenie do ubez- 
pieczalni społecznej potrąconych pra- 
cownikom składek, 

Jakóba WAJSA (Stary Rynek 15) na 
150 zł. grzywny za to, iż w swym skle- 
pie kolonialnym sprzedawał środki le- 
cznicze. 

A. S. ROZENBERGA (i1 Listopad: 
63) na 50 złotych grzywny, za to, iż 
w podaniu swym do urzędu wojewódz- 
kiego o wydanie zezwolenia na pro- 
wadzenie pojazdu mechanicznego, po- 
dał, iż jest niekarany, podczas gdy fak 
tycznie był skazany na więzienie przez 
sąd wojskowy. 

Wacława PIETRASIŃSKIEGO (Ko- 
szykowa 11) — na 200 zł. grzywny za 
to, iż będąc w stanie pijanym, obcho- 
dził się nieostrożnie z bronią i po- 
strzelił ciężko z rewolweru sąsiada Sta 
nisława NESTERNIAKA. 

Administratora domu nur. 64 przy ul. 
Sienkiewicza Józefa LANDAUA na zł. 
1.500 grzywny, za antysanitarny stan 
posesji. 

20 właścicieli domów na grzywny od 
200 do 500 zlotych za niewykonanie 
przepisanego przez władze remomu da 
mów. (1) 


cy napadu na księdza Pudra w 
kościele św. Jacka. Michalski 


cym listem: 

„Panie doktorze! Obliczając lio- 
norarium pańskie w wysokości 10 
zł. potrącamy za kolację, którą 
pan u mis spożył 2 zl. 50 gr. Resz- 
tującą kwotę załączamy”. 

Lekarz odpowiedział następują 
cym listem: 

„Za zabieg liczę jedynie 5 zł. 
2 zł, wydałem na ciastka, które 
rrzyniosłem. Razem przeto nalezy 
mi się 7 zł. Ponieważ otrzymałem 
T zł. 50 gr., odsyłam z uprzejmym 
podziękowaniem nadwyżkę 50 gra 
z tym, że gotów jestem pacjenta 
zaprosić na kolację — jako re- 
wanż”. 


Kupiectwo żydowskie na FON 


W Łodzi powstał komitet zbiórki 


W związku z Broziaowsaę | jako komitet zbiórki dla Łodzi i 
przez radę naczelną żydowskiego okolic, po czym wybrana zostala 
kupiectwa w Polsce wśród żydow- | egzekutywa, w skład której weszli 
skiego kupiectwa akcją zbiórki na reprezentanci poszczególnych związ 
dozbrojenie armii, zainicjował pre-| ków. 
zes Juliusz Lewsztajn w dniu wczo| Komitet przystępuje w najbli” - 
rajszyni w swoim prywatnym miesz szych dniach do realizacji swoich 
kaniu przed przewodnictwem p. po- | poczynań. 


sła L. Mincherga konferencję przed SE: TRZ ŻA w 
Trzej alpiniści 


stawicieli czynnych na terenie Ło- 
dzi żydowskich organizacji kupiec- zmarli wskutek chłodu 
' BERN, 26 7. (PAT). Trzej al- 


kich. 
Na konferencję tę rada naczelna 
żydowskiego kupiectwa w Polsce piniści przy wspinaniu się na 
dełegowała w charakterze swegc przełęcz Gross Windfaelle zo- 
przedstawiciela inż. A. Sztolemana. | stali zaskoczeni przez burzę. 
Po szczegółowym wyjaśnieniu | Wszyscy trzej zmarli na skutek 
sprawy zebrani ukonstytuowali się | chłodu i wyczerpania. 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM wygłosi Zygmunt Wawrzonowski, 


2110 „Chopin a Polska ziemia* — 


a Z O Z, O 


RADIOWY 


1545 Utwory Modesta Mussorgskie- 
go. 
* 14.20 Muzyka obiadowa. 

1515 „Przyjaciele: — opowiadanie 
dla dzieci. 

16.00 Koncert orkiestry. 

16.45 Dlaczego i jak wojska studiują 
historię — odczyt wygł. mjr. dypl. 
Władysław Dziewanowski. 

17.00 „Podwieczorek przy głośniku 

Wykonawcy: ork. „Boheme, ork. 
(angowa Edwardo Bianco, Hanka Or- 
donówna — piosenki, chór Juranda, 
Wiener Doucet — duet fortepianowy. 

18.00 Ogród angielski — felieton. 

18,10 Aria operowe w wykonaniu 
Stefana Romanowskiego — baryton. 

18.45 „Pan Mandatariusz urzęduje” 
— fragment II z „Zaklętego dworu” 
Walerego Łozińskiego. 

19.00 Recital wiolonczelowy Broni- 
sława Nagujewskiego. 

19.30 .,Wesoły . ogród 
— koncert rozrywkowy. 

21.00 „Przypomnienia na czasie” — 


zoologiczny” 


8.30 wiecz. jedyny występ 


V audycja — ,Apołeoza polskości* w 
opracowaniu Witolda Hulewicza. 
22,05 Muzyka ianeczna i piosenki 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
BRUKSELA (484) 

20,45 Koncert symfoniczny: Uwertura 
do „Coriolan* Beethovena, Symfo- 
nia Vreulsa, Hiszpańska rapsodia 
Ravela. 

KALUNDBORG (1250) 

21.30 Concerto grosso F-moll Scarlat. 

tiego, Suita nr. 2 Telemana. 
DROITWICH (1500) 
21.15 Symfonia D-dur Haydna. 


PARYŻ (432) 

20.30 Transmisja koncertu z Vichy, W 
programie Symfonia nr. 4 Beethovena 
MEDIOLAN (421) 

21.40 Koncert symfoniczny. W progra 
mie Koncert G-moll Vivaldiego, 
BUKARESZT (365 i 1875) 

20.15 Włoski koncert forlepianowY 
Bacha i 15 wariacji i fuga Es-dur 
Beethovena. 

PRAGA (470) 

20,55 Koncert symfoniczny. W progra 
mie wiolonczelowy koncert Honeg- 
gera. 

FRANKFURT (261) 

24.00 „Cyrulik z Bagdadu* — opera kò 

miczna Corneliusa. 


Łódź, 27 lipca 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Trudności gospodarcze Niemiec 


powodują obniżanie stopy życiowej ludności 


Jedną z najpoważniejszych insty- stabilizacji marki. Podobna sytua w Austrii w niedostalecznych iloś. 
tucji powołanych w swoim czasie | cja rozwija się w rolnictwie. Obroty | ciach. Obecnie Austria pokrywa 
przez rząd Rzeszy dla realizacji | produktami :olniczymi wykazuja| własną produkcją artykułów żyw- 
wielkiego programu nuakręcania ko | niewielki wzrost, zuacznie jednak | nościowych tylko około 75 procent 
niunktury i zaktywizowania życia | niższy, aniżeli zwiększenie dochodi: swych potrzeb. 
gospodarczego jest i, zw, Towarzy-| społecznego oraz zwyżka ZORSŁÓW | QOdrebny problem 
siwo dla spraw kredytu państwo | produkcji. Na podkreślenie zasługu- | siia eksploatacji bogactw natural- 
wego. je konieczność importu niektórych | nych Austrii. Szczególną wartość 


Isntytucja ta opublikowała ostat- 
nio obszerne sprawozdanie o sytua- 
cji gospodarczej Rzeszy, uwzględ- 
niając w swej analizie wpływ An- 
sehlussy na sytuację Niemiec. 


Sprawozdanie stwierdza, że psze- 


artykułów rolnych, Dzięki zakazo- | posiadają dła zbrojących się Nie- 


wi stosowania pszenicy i żyta jake 
paszy «la bydła, zapas tych zbóż 
dla celów ziewnych jest a 1.200,000 
ton wyższy aniżeli w połowie r. ub. 


| 


miec złoża austriackich rud, które 
umożłiwić mają doprowadzenie pro- 
dukcji w ciągu 2-ch łat do 40 milic- 
nów ton. Wystarczy przytoczyć fakt, | 


tulu przynależności do partii, Są to, 
jak wiadomo, potrącenia dość p3- 
ważne, zwłaszcza jeżeli chodzi o wy 
sokość świadczeń na pomoc zimową. 
W ten sposób płace realne okazały 


Stanowi kwe- | się w praktyce niższe w porówna- 
| niu z okresem przedhitlerowskim. 


Dckładne obliczenie stosunku płac 
do kosztów utrzymania utrudnia je- 
szcze jedna okoliczność. Sprawozda- 
nie nie ustala bowiem, czy przy 0- 
bliczanin wskaźnika kosztów utrzy- 
mania uwzględniony został brak nie 


Wzamian za to trzeba było przy- | że w roku 1937 produkcja rudy że- | których tańszych środków spożyw- 


wieźć 1.600.000 ton kukurydzy dla | laznej w Niemczech wyniosła 3,5| czych i pogorszenie jakości szeregu 


mysi i rolnietwo niemieckie osiąg- | celów hodowlanych. Import pszeni- | miliona ton, a import rudy do Nie- 
nęły punkt, w którym rosnące kosziy| cy w okresie od 1 sierpnia r. 1937 | miec wyraził się cyirą ponad 20,5 
produkcji związane są z ograniczo: | do 1 maja b. r. wyniósł 819.000 tou, | mtliona ton, 

nymi możliwościami rozszerzenia | t. j. tyle, ile w całym roku poprze- Sprawozdanie 
wytwórczości. Do tego dodać nale-| dzającym. Dotkliwie daje się rów- | szereg cyfr, 


zawiera również 
ilustrujących ciężką 


ży dający się coraz dotkliwiej we 
znaki brak robotników: Niemcom 
brak jest przynajmniej 500 tysięcy 
zohotników, w czym 85 tysięcy w 
rolnictwie. Sytuacja ta znajduje swe 
odzwierciedlenie w zyskach prze- 


mysłu. Bilanse 50 wielkich towa- 
izystw a gjnych o kapitale 2 mi- 
liardów , wykazują spadek 


zysków 1 dywidend w r. 1937 w po- 


nież odczuć osłabienie międzynaro- 
dowego handlu, które na odcinku 
niemieckiego bilansu handlowego 
wywoluje poważne trudności. 
Anschluss wysunął szereg proble- 
imów o charakterze strukturalnym 
i technicznym. Trzeba było przepra: 
cować np, niezwykle doniosły pro- 
biem wchłonięcia przemysłu austriac 
kiego przez system gospodarczy 


rówanłu z rokiem poprzedzającym. | Trzeciej Rzeszy. Poza tym trzeba 


Te tendencje wzrostu kosztów mo 
zą zachwiać systemem cen i płac, 
co dotychczas stanowiło gwarancję 


Liberalizm w polityce surowcowej. 


będzie musiał ustąpić miejsce gospodarce planowei państwa 


Zagadnienie surowcowe stało się 
w  osłatnich latach przedmiotem 
:zczególnego zainieresowania czym 
ników rządowych oraz opinii pa- 
hlicznej. Ostatnie rwłaszcza wyda- 
rzenia wskarują, że zagadnienie 
tory. Ma- 


obrony Rreczypospolite 
de odbyły się pod przewodnie- 
ida Maska aigiego: = Dan 


Ì bandis. 


było ustalić metody, które zahamo- 
walyby ewentualny import szeregu 
artykułów rolnych produkowanych 


| 


naogół sytuację świata pracy. Cy- 
fry te charakteryzują udział robot- 
ników w ogólnym rozwoju produk- 
cji przemysłu niemieckiego. Z cyłr 
tych wynika, że przeciętna płaca ty- 
godniowa robotnika niemieckiego 
wynosi 36,1 marek, z czegc potrące- 
nia wynoszą ua świadczenia socjalne 
i podatki około 5 marek. Dodać na- 
leży, że wśród potrąceń na podatki 
i świadczenia socłalne nie figurują 
kwoty pobierane od robotników z 
tytułu członkostwa we Froncie Pra- 
cy, dalej na pomoc zimowa i z iV- 


dzmny. że na skutek oparcia sięj kredytu iip. czynników. 


na swobodnej ewolucji naszego 
aparatu gopodarczego nie zdoła- 
liśmy naszych wewnętrznych za 
sobów należycie zbadać i wyko- 
rzystać, że — jeżeli chadzi o za- 
opatrywanie się w surowce za- 
graniczne — tradycje i konstr- 
watyzm naszego przemysłu i ban 
dlu, postawiły nas wobec całko- 
wiłej prawie zależności od ham- 
dh światowego i zhędnego po- 
średałctwa. Nie jesteśmy nawet 


meg wg stanąć me b |orzygotowani do bezpośrednie- 
w min. przem. i|£O uczestniczenia i współdziała- 


też zamieszczamy poniżej 
uwagi dyr. Kandia, które ze wzglę- 
dn isellem dyni r) fre 

dzić mogą za wyrazu opinii i stano- 
„ wisła rządu. 


handia p. Marien Kandel. Dia tego |nia z potężnym hamdłem świata 
właśnie 


wym surowców. 

Struktura, a również i działal- 
ność bieżąca naszego handlu im 
portowego odpowiada często bar 


(REDAKCJA) |dziej tendencjom odśrodkowym. 


W wyścigu do ugruntowania 
samodzielności gospodarcrej na 
ile problematu surowcowego nie 
może zbraknąć Polski. Sytuacja 
nasza wysuwa przed nami ko- 
nieczność przejawienia szczegól 
nej inicjatywy i zorganizowane- 
go zespołenia wszystkich czynni 
ków gospodarczych, naukowych 
i społecznych w celu racjonalne 
go rozwiązania probłematu su- 
rowcowego wewnątrz kraju i na 
terenie międzynarodowym. Jest 
to nakaz, wynikający r naszej 
wyjątkowej sytnacji geopofitycz 
nej, z której wypływa obowią- 
zek podporządkowania wszel- 
kich działań ciągłej i wszech- 
stronnej trosce o pogotowie 0- 
bronne kraju. Bez zapewnienia 
należytych warunków zaopatry 
wania w jak najszerzej pojęte su 
rowce i tworzywa byłoby ono u 
samych podstaw pozbawione 
cech realizmu, 

Doświadczenia minionych lat 
wskazują; że byłoby błędem zda 
wać się nadal wyłącznie na ewo 
lucyjny automatyzm organizmu 
yospodarczego, który w swym 
rozwoju jest poważnie opóźnio- 
ny. Pod hasłem nadrobienia wie 
kowych zaległości musimy pod- 
jać zorganizowaną i planową 
akcję użycia wszystkich sił pań- 
stwa į społeczeństwa dla reali- 
zaeji ściśle wytkniętego 
PROGRAMU SUROWCOWEGO. 

Środki dyspozycji gospodar- 
czej, jakie były w dotychczaso- 
wej polilyce stosowane, należy w 
zakresie gospodarki surowcowej 


uznać za niewystarczające. WH- 


aniżeli nakazom gospodarczej ra 
cji stanu Polski odrodzonej. To 
też uciekamy się do importu, 
który często należałoby uznać 
za zbyłeczny. W. handlu zagra- 
nicznym surowcami nie zdoła- 
liśmy się oderwać od zbędnego 
i kosztownego pośrednictwa i 
dotrzeć do producenta lub pierw 
szego dysponenta podstawowych 
surowców. Wciąż jeszcze płaci- 


Czynniki te utrudniają, a czę- |stość obecna od strony handln, 
sto wprost nnicmożliwiają pro-|zwłaszcza slruktury jego organi 


wadzenie niezależnej polityki 
handlu surowcowego i zaopatry-| 
wania przemysłu, stawiając Pol- | 
skę wciąż jeszcze w sytuacji u- 
pośledzonej. 

Parę znanych przykładów. 

Jako kraj najlepszych gatun- 
ków surowca drzewnego celulo- 
zę sprowadzamy z zagranicy. pra 
dukcja najważniejszych surow- 
ców włókienniczych. jak wełna, 
len, konopie i surowców zasłęp- 
czych, jak sztuczne włókno cięte. 
kotonina Iniana czy Kkonopna, 
wciąż jeszcze znajdują się w fa- 
zie nieskoordynowanych prób, 
nzgadniań i początków w skali 
prawie półtechnicznej. 

Surowce fe w obrotach gospo 
darczych, a zwłaszcza, jaka 
współczynnik równowagi w na- 
szym bilansie płatniczym, nie 
grają jeszcze żadnej roli, A prze 
cież zastąpienie surowców za-i 
granicznych produkiami wyra- 
bianymi w kraju np. w wełnie i! 
bawełnie, nie licząc półproduk-| 


tów, choćby tylko w zakresie 10| 


artykułów pierwszej potrzeby.: 


Sprawozdanie to jest niewątpliwie 
wielce charakterystyczne, ponieważ 
autorami jego są wybitni przedsta 
wiciele oticjalnej instytucji powoła- 
nej przez rzą:ł Rzeszy dla sfinanso- 
wania programu aktywizacii gospo- 
darczej. 


Jakkolwiek nie wmyolbrzymia ono 
trudności, jakie powstały dla gospo- 
darki niemieckiej po Anschlussie, 
ani też nie przejaskrawia  ciężkieł 
naogół sytuacji na odcinku spoży- 
cia w dziedzinie handlu zagranicz- 
nego i na rynku pracy, to jednak 
stanowi zupełnie wystarczający oli- 
cjalny przyczynek dla nakreślenia 
zakłóceń w gospodarce IJ] Rzeszy. 


Nie lepiej wygląda rzeczywi- 


zacji i finansowania. Około pół 
miliarda złotych wartości wyno- 
si nasz roczny import surowcy- 
wy i prawie w całości jest on w 
wyłącznej dyspozycji firm han- 
dlu światowego, a do nas docho- 
dzi przez drugą. a przeważnie 


| 


| 


trzecią rękę pośredniczącą. To | 


pośrednictwo krajów trzecich 
jest dla nas nie tylko zbyt kasz- 
towne, ale występuje ono mię-|! 
dzy innymi w takich krajach, 
które w niekorzystnej dła nas, 
chwili mogą postawić pod ziel 
kiem zapytania łatwość i cią- 
głość zaopatrywania naszego | 
przemysłu w niezbędne do pro-| 
dukcji surowce zagraniczne. | 
Tak oto musimy stwierdzić, 
że niestety, nasz handel importo 
wy surowców prawie w zakresie 
żadnego surowca nie zdołał się 
usamodzielnić; jest zbyt rozdrob | 
niony, pracuje na formach nie-| 
licującego z naszym stanowi 
skiem mocarstwowym prymity- | 
wizmu, a poza tym stanowi on 
raczej ślepy instrument kk pa 


74 — 74.50, odcinki 


proc. obecnego importu, stanowi |nawczy obcych pośredników, a-| 


my haracz w postaci wyższych |łoby już oszczędność dewizową |niżeli niezależny, odpowiada ją- 
kosztów importu surowcowego.|w wysokości ponad 20 miln. zł.|cy narodowym ambicjom i po: 


różnych świadczeń usługowych. |rocznie. 


za miesiąc zawarcie 


traktatu polsko-palestyńskiego 


Po kilkudniowej przerwie, wzno- 
wione zostały rozmowy w Sprawie 
zawarcia porozumienia handlowego 
polsko - palestyńskiego. 

Zgodnym życzeniem obu stron 
zainteresowanych było uzyskać u- 
stalenie volumer importowego to- 
warów do Palestyny na poziomie 
znacznie wyższym od dotychczaso- 
wego, umożliwiającym funkcjono- 
wanie clearingu po uwzględnieni« 
poważnych sum przekazywanych 
w Iormie gotówki z Polski do Pale- 
styny. 

W tej sprawie strony zaintereso- 
wane uzyskały aprobatę swych sta- 


Poer. 4, 6. 8. 10 


Shirley Temple 


w filmie 
Pp. 


nowisk przez ministerstwo przenty- 
słu i handlu, a przed końcowym 
aktem rozmów, wobec potrzeby 
wyjaśnienia szeregu nasuwających 
się kwestii zaszła konieczność po- 
nownego odroczenia rozmów, na 
krótki okres czasu, który potrze- 
bny jest delegatowi paiestyńskie- 
mu dla wyjazdu do Palestyny, ce- 
lem otrzymania ostatecznych apro 
hat od swych mocodawców. 

Za miesiąc należy spodziewać się 
zakończenia pertraktacji w sprawie 
trakiatu handlowego polsko - pale- 
styńskiego. 


Dziś powtórzenie premiery ! 


r. gł. genialna mała dziewczynka 


Pasażer Ka na gape 


ewa po chińsku 


t, 


trzebom aparat zaopatrywania 
w surowce. 

Prawda, że w ostatnim czasie 
możemy zanotować poważniej- 
sze kroki ku naprawie tego sta- 
nu, jak np. w zakresie miedzi, a 
nawet w bawełnie, musimy jed- 
nak wyraźnie sobie powiedzieć. | 


że są to pierwsze próby, wynika | 


jące z zarzucenia dotychczaso- 
wych metod „laissez - fairyzmu' 

surowcowego, a są one wyrazem | 
przejścia przez czynniki rządo- | 
we na kierowaną, skoordyno- | 
waną i celową, wynikającą z pań 
stwowej racji stann, drogę roz- 
wiązywania surowcowego pro- 
blematu w krajn. 


Łódź, 27 lipca 1938 r. 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na dzisiejszej giełdzie walutowu 
dewizowej w Warszawie tendencją 
była utrzymana przy obrotach m4 
łych. Notowano: Amsterdam 292 
Bruksela 80.85, Kopenhaga 116.70, 
Londyn 26.13, Nowy Jork 5.30,88, 
Nowy Jork kabel 5.31, Oslo 131,3, 
Paryz 14.70, Praga 1835, Sztok 
holm 134.75, Zurych 121.65. Ban; 
Polski płacił za: dolary amerykań. 

(skie 528, dolary kanadyjski: 
5.26,50, floreny holenderskie 291, 
franki francuskie 14.64, franki 
szwajcarskie 121.13, belgi 89.64, 
funty angielskie 26,04, funty pale. 
styńskie 25,90, guldeny gdańskie 
99.75, kerony czeskie odcinki do 20 
koron 1480, korony duńskie 
116.15, korony nerweskie 12065. 
korony szwedzkie 134.10, liry wio- 
skie do 50 lirów włącznia 22%, 
marki fińskie 11.30, marki niemiec- 
kie srebrne 95. 

AKCJE. 

Na rynku akczjnym tendencja 
była wybitnie mocna dla całej me 
talurgii Obroty ażywione. Notowa 
nc. Bank Polski 125, imienne 124, 
Bank Zachodni 34.25 — 34,50, Cu- 
kier 38 — 39, Węgier 32 — 5295, 
Lilpop 32, Starachowice 33.75 — 
29.50, Ostrowiec 59, Haberbnsch 
48, Modrzejów 1425, Lombara 
112. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dła papierów procentowych ren: 
dencja mocniejsza przy wiekszych 


obrotach 4 i pół prow. poż. we- 
wnętrzną. Notowane: 3 proe. îm 
west. I m. 52,88, M em. 2 — 


c2.88, seria 91.90» 4 proc. dolarowa 
12 — 4225, 4 i pół proe. wewn, 
6&7. odcinki po 1%) zł. 30.75, 4 proc 
karsol. 67.25, 5 pror. konwers. 70. 
5 proc, kolejowa 63% 4 i boi pror, 
ziomskie 75 — 75,77, Li pół pew. 
ziemskio poznaliskic seria K 64, 
5 pee Warszawy stare 30,25 —. 
8u70, 5 proc. Warszawy z 1983 r. 
po 100 zł. 
14.76, 5 prec. Łodzi > 1933 roku 
6613 — 66.25, 5 proc. Piotrkomu 
stare 75, 
GIEŁDA ŁODZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
sprzedaż kup 


Dolarówka 42.50 42.25 
Inwestyc. I em. 83.25 8300 
Inwestyc. II em. 82.26 82.00 
Konsolidacyjna 67.75 6750 
Wewnętrzna 5750 67% 
Bank Polski 125.00 12400 


Tendencja cokolwiek mocniejsza. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 2.75 — 210 
Pszenica jednolita 27,50 — 38.00 
Pszenica zbierana 27.25 — 27.50 
Owies jednolity 20.00 — 0.5 
Owies jednolity 11 19.50 — 19.75 
Jęczmień przem 16.50 — 17.00 
Mąka Aela 15,50 — 4850 
11.50 — 42,50 
10,60 — 41.50 
36.00 — 37.00 
31.235 — 326 
238.50 — 2830 
Mąka razowa 53.00 — 46 


Mąka ziemniaczana 
r 30.00 — 3800 

Mąka ziemniaczana 
prima 27.00 — 380 
Lubin niebieski 17.50 — 18.50 


Łubin żółty 19.50 — 20:50 
Rzepak ozimy 46.50 — 47.00 
Otręby żytnie 1126 — 11.80 
Gryka 18.50 — 1850 
Kasza gryczana 22.00 — 30.0 
Makuch lniany 19.20 — 
Makuchv rzepak. II 13.50 — 14.00 
Słoma żytnia 5.25 — 5,60 
Siemie lniane 850 — 900 
Śrut Soya 23.50 — 24.00 
Siano nowe zbiory 7.50 — 800 
Victoria 29.00 — 31.00 
Tendencja na pszenicę — lekko 


zwyżkowa, na żyto, jęczmień, owieś. 
otręby żytnie, strączkowe, oleiste, pa 


Stan obecny | stewne — spokojna, na mąki pszenie 


więc w zakresie niedostateczne: |i żytnie ożywiona. 


go wyzyskania zasobów krajo- 


Ogólny obrót: 839. 


wych i kosztowna zależność od|3700905+0%0e0%40809%* 


zbędnego pośrednictwa, są rezul 
tatem zbyt liberalnej polityki w 
dziedzinie surowcowej, w której 
prywatny aparat gospodaTczy, a 
szczególnie handlowy. powinien 
był choć w części odbudować 
| kardynalne zaniedbania z okre- 
'sn przed odzyskaniem niepodłe 
l głości. 


LODU 


| w każdej ilości dostarcza 


B. RUBINEK 


| Południowa 39, tel. 148-05 


GŁOS SPORTOWY 


Mecz tenisowy pań 


Polska — Czechosłowacja 
już za kilka dni 


Program kobiecego meczu te- 
hnisowego o puchar środkowo - 
europejski im, królowej Marii 
jugosłowiańskiej Polska— Cze- 
chosławacja, który rozegrany 
zosłanie w dniach 29 — 31 b. 
m. przedstawia się następująco: 
piątek. 29 b. m. godz. 16.30 
dwie gry pojedyńcze, soboła, 30 
b. m. godz, 16.30 gra podwójna, 
niedziela 31 b. m. godz. 16.30 
pozostałe dwie gry pojedyńcze. 

W drugim dniu po grze po- 
dwójnej odbędzie się finał tur- 
nieju wewnętrznego Legii po- 
między Ksawerym Tłoczyńskim 
i Czajkowskim. 

Ze strony polskiej w meczu z 
Czechosłowacja wezmą udział 
w grze pojedyńczej Jadwiga Ję- 
drzejowska i  Jacobsenowa 
(wzgl. Łuniewska), a V grze po- 
jedyńczej siostry Jędrzejowskie 
Jadwiga i Zofia. 

W drużynie czechosłowackiej 
lak w grze pojedyńczej, jak i po 
dwójnej grać będą Hein Müller 
i Deutsch, Zawodniczki czecho- 
słowackie przybędą do Warsza- 
wy w środę wieczorem lub we 
czwartek w południe. 

Dla Jadwigi  Jędrzejowskiej 
mecz z Czechosłowacją będzie o- 
slatnim występem przed wyjaz 
dem do Ameryki. dokąd wyru- 
szy owa na m. §. „Piłsudski* w 
dnia 10 sierpnia. 


P. Wasilewski sędzią 
meczu Zagłębie—UT 
Wydział spraw sędziowskich 

PZPN wyznaczył następującą 

obsadę sędziowską meczów 0 

wejście do ligi, które rozegrane 

sosłaną w nadchodzącą niedzie- 
lo: Union - Touring — SKS Za- 
lebie p. Wasilewski, Legia — 

Unia p. Laband, Czarni — Re- 


na ÓEE 


Łódź, dnia 27 Hpea 1998 r. 


„Jugoslavija“ w jubileuszowym skiadzie 


zjeżdża do Łodzi na mecz z ŁKS-em w dniu 2 sierpnia rb. 


Beograd, w lipcu. 

Zdobywca pucharu Jugosła- 
wii, trzeci w mistrzostwach pań 
stwawych „Club Sportif - Jugo- 
slavia“ rozpoczyna w środę swe 
tournee po Polsce. W dwa ty- 
godnie później śladami „Jugo- 
slavii“ podąży drugi czołowy 
zespół południowo - słowiański 
— Beogradzki K, S. Kontakt pił 
karski między zaprzyjaźniony- 
mi narodami zacieśnia się wy- 
raźnie. 

„C. S. Jugoslavia“ jest cieka- 
wą drużyną. W swej liście re-' 
kordowej ma ona wiele imponu. 
jacych sukcesów. Były już zwy; 
cięstwa mad Rapidem, Vienną, 
Admirą, ab nawet Ambrosianą 
i londyńską Chelseą (6:11). „Ju- 
goslavia* wielokrotnie gościła. 
za granicą, po raz ostatni w lu-' 
tym r. b. w Turcji. Obecne tour 
nee jest właściwie premią jubi- 
lenszową dla graczy, klub bo- 
wiem obchodzi w r. b. jubileusz 
| wuklziestopieciolecia. 


Osobliwością „Jugoslayii” 
jest to, że posiada ona jedena- 
stu..  internacjonałów. przy 
czym lewe skrzydło Zecervic 


występował 25 razy w reprezen 


tacji państwowej, bramkarz 
Spasie — 15 razy, a prawy po- 


moenik. Djokic — 13 razy. Dru 
gą osobliwością „ezerwonych“ 
jest przeciętnie młody wiek gra 
czy (22 lata). Najstarsi dwaj gra 
rze w drużynie, bramkarz Spa- 
sie i obrońca Lukic licza 28 lat, 
ale w zespole też jest czterech o 


dziesięć lat młodszych kolegów. 

Drużyna, która podejmuje po 
dróż do Polski składa się z 19 
zawodników, gdyż tournee pro 
wadzi dalej do krajów nadbał- 
tyckich. Wszystkie pozycje o- 
prócz łączników i środkowego 
pomocnika posiadają, dublowa- 
ug obsadę. 


Skład wygląda następująco: 


„Club Sportif Jugoslavija“ 


znakoruity Teprszentant jugosłowia ńskiej 


pilki 


nożnej — najbliższy 


gość ŁKS u. 


Dwie reprezentacje lekkoatletów 


na mecze z Rumunią w Czerniowcach i Norwegią w Oslo 


Po mistrzostwach Polski w 
lekkoatletyce ustalone zostały 
następujące składy reprezenta- 
cji Polski na mecze międzypań- 
stwowe z Rumunią 30 — 31 b, 
b. m. w Czerniowcach i Norwe- 
gią 8 — 9 sierpnia w Oslo. 

Przeciwko Rumunii: 100 m. 
— Danowski, Trojanowski, 400 


wera p. Pichelski, WKS Grodna| M. — Śliwak, Drozdowski, 800 


— Pogoń Brześć p. Matlak.| 
Niąsk — Gryf p. Kakiet, Garbar 
wa — Dąb p. Mosiński i Maka- 
bi Wilno — PKS Łuck p. Pań- 
ski, | 


Elektrownia— Tram- 
wajarze 5:2 


Rozegrany na rzecz FOM-u mecz 
pracowników  Elsktrowni i Tram- 
wajów, zakończył się zwycięstwem 
,„elektryków” w stosunku 5:2 (3:2). 

Mecz stał na wcale niezłymi po- 
ziomie i cieszył się dobrą frekwen: 
cją. Bramki dla zwycięzców zdoby- 
li: Herbstreich, Twardowski (po 


dwie) oraz Król, dla pokonanych Gąsowski. 


zaś: Balcerzak i Gogolewski. 


m. — Kucharski, Dylewicz (wzgl. 
Winecki): 1500 m, — Kuchar- 
ski, Soldan; 5 klm. — Soldan, 
Karwowski; 110 m. płotki — 
Sulikowski, Haspel; sztafeta o- 
limpi jską — Kucharski, Śliwak, 
Trojanowski, Danowski: w dal 
— Hofman K, Sulikowski; w 
wyż— Kalinowski, Rejske: tycz- 
ka — Mucha, Klemezak, trój- 
skok — K. Hofman, Luckhaus; 
kula i dysk— Praski. Fiedoruk; 
oszezep -— Mikrut,  Manugie- 
wicz. 

Jako kierownicy jadą pp.: 
Sośnicki, Cetna i Petkiewicz. 

Przeciwko Norwegii: 100 m. 


'— Zasłona, Danowski: 200 m. 


— Zasłona, Dunecki: 400 m. — 
Śliwak; 800 m. —Gąs 
sowski, Staniszewski; 1500 m. 


ROZP DZZOZOZI COO OKE WE IDY KI ZE YO WIC ZOZ ZZO CK ZPROPCZY 
Renesans Kusocińskiego 


W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw Polski kulminacyjnym 
Į unktem programu był pojedynek pomiędzy Kusocińskin i Nojim na 
5000 metrów. Pojedynek zakończył się ciężko wywalczonym  zwycię- 
siwem Nojego. Na zdjęciu — obaj zawodnicy w czasie biegu, 


— $Slaniszewski, Soldan; 5 km. 
— Noji, Kusociński; 10 km. — 
Noji, Marynowski; 4 x 100 m— 
Zasłona. - Dunecki, Danowski, 
Trojanowski; szłafela szwedzka 
— Gąssowski, Śliwak, Dunecki, 
Zasłona; 110 m, płotki--Schmidt 
Sulikowski; 400 m. płotki-—Ma- 
szewski, Drozdowski; skok w 
dal — bracia Hofman; skok w 
wyż — K, Hofman, Kalinowski, 
tyczka—Śchneider, Morończyk; 
trójskok — M. Hofman. Luck- 
haus; kula — Gierutto, Fiedo- 
ruk: dysk — Gieruito, Fiedo- 
duk; oszczep — Lokajski, Mik- 
rut- 

Jako kierownicy jadą pano- 
wie: Znajdowski, Foryś i Szlach 
ciak. 

* 


Trzej zawodnicy. a mianowi- 
cie: Gąsowski, Noji i Gierutto 
startują 1 sierpnia w Londynie, 


Bartali o krok 


od ostatecznego zwycię- 
stwa 

Po jednodniowym wypoczyn- 
kv w Aja les- Bains odbył się 
nastęony 16 etap wyścigu kolar 
skiego dookoła Francji na tra- 
sie Ais - les - Bains — Besan- 
con, długości 284 km 

Ciężkie etapy górskie pirenej 


skie i alpejskie zmniejszyły licz|| 


bę kolarzy, biorących udział w 
wyścigu do 56. 


16 etap, jak i poprzednie, był 


widownia ostrego pojedynku o 
żółtą koszulkę leadera pomię- 
dzy włochem Bartali, a belgiem 
Verwaecke, I tym razem włoch 
wyszedł zwycięsko 
ku. Nie ulega już prawie wątpli 
wości, 
cięzcą Tour de France, 
PORÓWNANIE, 

im: — Twe usta przypominają nd 
stację benzynową 

Dna: — Dlaczego? 


Un: — Jest ona otwarta we dnie |* 


i w nocy. 


ZDUMIEWAJĄCE PODOBIEŃ- 
STWO. 

— Wie pan, że 8. jest wstrętnym 
skąncem. Wezoraj prosiłem go, aby 
mi pożyczył 5 złotych... 

— Ja jestem 
wstrętny skąpiec. 


z pojedym-|$ 


Że Bartali zostanie zwy-j” 


* 

Polski związek lekkostletycz- 
ny przystąpi w najbliższym cza 
sie do montowania reprezenta- 
cji Polski na mistrzo twą Euro- 
py 3-5 września w Paryżu. Na 
zawody te trzech zawodników 
pojedzie na koszt organizato- 
rów, ale za pozostałych należy 
zapłacić i tutaj powstaną nie- 
wątpliwie trudności z uzyska- 
niem odpowiednich funduszów. 

Conajmniej powinno się wy- 
słać 10 — 12 zawodników. Są- 
dząc z tegorocznych rezultatów 
nie ulega wątpliwości, że powin 
ni jechać: Zasłona (100 — 200 
m.), Gąssowski (400—800 m.), 
Kucharski (800 —1500 m.), Sta- 
niszewski (1500 m.), Noji (5 i 
10 km), Kusociński (5 km.), Ma 
rynowski (10 km. lib Maraton), 
Soldan (3 km. z przeszkodami), 
Sznajder i Morończyk (tyczka), 
Gierutto (kula i 10-bój) i ewent. 
Lokajski (oszczep). Stanowi to 
ilość 12 zawodników, przy 
czym nie mówimy już o obsadza- 
niu sztafet, chodu 50 km. i trój- 
skoku. 


| bramkarze: Spasie (15 razy in 


ternacjonał) i Kovncevic (raz 
jeden w reprezentacji). Lewi © 
brońcy: Lukie (8), Dimitrijevic 
13), Prawi obrońcy: Andjelko- 
vie (4) i Stokic (2). Lewi pomot 
nicy: Brasie i Atanackovie (jesz 
cze „Zieloni“ w reprezentacji 
nie grali). Środkowy pomocnik: 
Radonavie (2). Prawi pomocni- 
cy: Djokie (13) i Domorodski. 
Lewi skrzydłowi: Zecervic (25) 
1 Stęykoy. Prawi skrzydłowi: 
Savic i Bednar, Lewy łącznik— 
'Rakar, prawy łącznik — Per- 
„lic (2). Środkowi napastnicy. 
| Petrivic (2) i Tschirle. 


* 


Przedsprzedaż biletów na 
mecz Jugoslavii z ŁKS. w dniu 
5 sierpnia rozpoczęła się już. 
Sądząc 4, przedsprzedaży, zain- 
teresowamie meczem jest bar- 
dzo duże. 


Bilety można nabywać w na 
stępnych punktąch: 1) lokal Ł. 
K. S. (Pierackiego 15), 2; stà- 
dion ŁKS. (AL. Unii 2), 3) R. Ke 
walski (11 Listopada 26), 4) Bar 
Automat (Piotrkowska 63) i 5) 
K. Ekler (Przejazd 36). 


Francuzi kuszą 
Leonidasa i kolegów 


Najlepsze francuskie kłuby 
są w słałym kontakcie z gracza 
mi brazylijskiej drużyny naro- 
dowej, gdyż chcą zdobyć gra- 
czy tych dla swych drużyn ligo- 
wych na najbliższy sezon, 


Podobno francuri ofisrują 
brazylijczykom olbrzymie gø- 
że. Przede wszystkim interesą- 
ją się oni fenomenalnym murzy 
nem Leonidasem, prawym 0- 
brońcą Domingosem, bramka- 
rzem Walterem, lewym obroń- 
cą Machado i lewym pomocni- 
kiem Zeze Procopio. 


Z czwórki tej Domingos, Ma- 
chado i Zeze podczas pobytu 
we Francji, zostali ukarani 
przez brazylijski związek pił- 
karski za wykroczenia przeciw 
dyscyplinie. 


Foma 


Piotrkowska 121 


LEa a a VP 


Mecz pływacki Polska—Finlandia 


W niedziełę zakończcny został w Warszawie międzypaństwowy moz 
pływacki Polska — Finlandia. Zwy ciężyła Polska w stosunku 91:82 
Iki. Na zdjęciu — obie drużyny pływackie w czasie powitania przez 
zupełnie taki sam | prezesa Polskiego Zwiazku Pływaic kiego. 


41.NIL — „GŁOS S44RANNY" — 193% Nr. 204 


KORONA ADA OTO ODBIORNIK 


DLA CIEBIE. 


„Już przy wpłacie zł, 12-50 można zostać właścicielem tego 
pełnowartościowego aparatu. 


anann Żądajcie zademonstrowania odbiornika w czołowych firmach radiowych.  sueuuuuumun. 


W NOWYM 
REPERTUARZE 
WEJŚCIE BEZPŁATNIE! 


Dziś od 8—11 wiecz. 


KAWIARNIA i RESTAURACJA w OGRODZIE 
„B LA FOURCHETTE” 4 


PIOTRKOWSKA 53 (KOŚCIUSZKI 6) 


è BAWI NASZYCH 


PŁYN - PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK-PRZY POCENIU NÓG 


DINOL 


DOKTOR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 
6—8. — Tel. 132-28. 


Dr. med. GRZEGORZ 


ROZENBERG 


Specj. chorób żołądka, kiszek, 
wątroby i wewnętrzne 
POWRÓCIŁ 


Trauguffa 12, It 224-4 124-44 


, MED. | 


H. LUBICZ. 


spec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


POWRÓCIŁ 
PIŁSUDSKIEGO 69 
(róg Narutowicza) telef. 141-32 


przyjm. od 8—10, 12—2 i od 5—8 w. 
w niedz. i święta od 9—11. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych | 
skórnych i seksualnych 
Traugutta 9, ariero 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. . święta od 9—12,30 pp. 


Doktór Medycyny 


że w dniu 8 sierpnia 1938 r. 


4 MIŁYCH BYWALCÓW 


Przetarg. 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na częściową przebudowę, naprawę 
i pomalowanie sztachet murowanego parkanu 
= posesji szkolnej przy ul. Przyszkole 16, 18, 
20. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto- 
*ysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej- 
skim, Plac Wolności Nr. 14, III piętro w pokoju 
Nr. 44, do dnia 10 sierpnia 1938 roku do godz. 
11 rano w kopercie należycie zamkniętej i zala- 
kowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- 
dziale Technicznym, Plac Wolności 14, II piętro, 
w pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 685.— należy złożyć w kasie Za- 
rządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 
Wadia składane w walorach winny być depono- 
wane w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej 
na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 23 lipca 1938 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


JANUSZ KONRAD URBACH 


UDZIAŁ ZYDÓW W WALCE 
O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 


ia LUDWIK SEMPOLIŃSKI 


Gabinet kosmetyki 
łecuniczej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuseki 1, tel. 127-99. 


Usuwanie wszelkich 
dełektów cery. 
Usuwanie Sespodrewiai ber 
Sladów supecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


Wyborwe L O D Y 


porcja 8 5 groszy 
waz z wodą sodową i kruchym ciastkiem 


Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 
zł. 1.10 z A 


polec 


Cukiernia „ZRODŁO”” 


Przejazd 1, tel. 209-87 


DR. MED. 


P. KOTOK 


choroby wewnętrzne 
ordynuje 


na Wiśniowej Górze 
willa Agińskiego (przy lesie) Tel, 43 


DR. MED. 


RY CZA J. Szmerłowski 
STRONIC 2i! = ILUSTRACJI 54 = CENA 4— ZŁ. AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
5 lef. 
Í 5 te y 
Do akt. Nr. Km. 1437 | 58 LEKARZ - DENTYSTA Pio rkowska 17, ię 
OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 9-go, Ignacy Aira i za- 
mieszkały w Łodzi. przy ul. 
Magistrackiej 16 
na zasadzie art. 602 K, P, C. oglasza, 
o g. 15 
w Łodzi, przy ul. Liman: wskiego 87 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na lączną 


K. Lewkowięz 


Śródmiejska 16. tel. 233 (8 
POWRÓCIŁ 


DYŻUR caią BOL 


„GŁOS PORANNY” 


| 
| 
otrzymać można: 
1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le- 
wenberga; 
2) na W IŚNIOWEJ GÓRZE u Jam. 


nika, willa Kawuli oraz u Awro- 


sumę zł. 880.— 
a mianowicie: 
biurko dębowe radio firmy „Philips*, 


GisłAW Konn 


specjalista 


fa biblioteka, kredens stołowy, stół dę- 
bowy, zegar ścienny szafkowy, gitara, 
kanapa, szała bieliżniarka, szafa maho 


| stolik okrągły, 6 krzeseł dębowych, Sza | 


pomocnik kredensowy, | 


a nima, willa Hoffmana, koło ba- 
| senu; 

| w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE- 
| SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego. 


LOURO ARANZOLETRE 


złotą, grawerowaną x niebieskimi 
kamieniami, Prosi się o zwrot za 


chorób kobiecych i akuszerii 
, POWRÓCIŁ | 

Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


niowa, -kozetka, szafa mahoniowa, 


2 


m. 9, 


stoliki nocne, umywalka z lustrem, gar 
nilur sypialni, maszyna do sz*cia, ży: | == "=—————— 
9 NU riji . e = 
randoi, aray wany lu „| Sygnatura: IV Km. 1237-38 
które można oglądać w dniu licytacji 


OBWIESZCZENIE 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


wynagrodzeniem, ul. Bandurskiego 12, 


-e a 


CJI RUCHOMOSŚCI 


O LICYTA- 


Łódź, dnia 23.7. 1938 r f 
pea (©) IGNACY JAKOWICKI 

Sprawa firmy Vesta i in, przeciwko 
jare Koksowi. 


A KUSZER- GINEKOLOG 
Przyjmuje: od 8—-5 i od 6—7% 


Andrzeja 4, tel 1-92 


——— KK l 


i mi. RELLER 


Spec. chorób wenerycznych, mo» 
Sag. i skórnych 


Traugutta 8. Tel. 179-389 


Przyjmuje od 3—11 i 4—8 wiecz. 
w niedaiele i święta od 10—1 pp. 


Prenumerata 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, 


Dr. med. 


[E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


wznowił przyjęcia 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w ntedz. i święta od 9 do 1 po poł 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
dalkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9.-— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Gegielniana 11, tl. 238- iH paca w miejscu i czasie wyżej ozna 


Komornik Sadu Grodzkiego w -vdzi 
IV-go rewiru Stefan Za kowski, mają- | 
cy kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 
wieza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 2 sierpnia 1938 r. o g. 
11-ej w Łodzi, przy uł. Narutowicza 41 
odbędzie się 1-a licytacja ruchomości. 
składających się z toalety, 2 taboretów, 
2 szafek nocnych, tapczana, stolika, 0- 
brazu, stołu, 7 krzeseł, fotela, szafy, 
kredensu, serwantki, radioodbiornika, 
maszyny do szycia i kompotierki kry- 
ształowej, na rzecz Skarbu Państwa, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1070. 

kuchomości można oglądać w- dniu 


Ol Sościuaki. 41 
2Q04>893 


Dnia 18 lipca 1938 r. : 
Komornik: (—) ST. ZAJKOWSKI 


Ogłoszenia 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne 4str. 10 szpalt) 12 gr. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 

szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. 


za wiersz milimetrowy 1-szpalłowy (strona 3 szpalt): 


redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. 
Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 

1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 509% 


PROS 


MIGRENO-NERVOSIN 


Wł 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE! 
BOLE GŁOWY, Z ito! 


LĄDAJOE PROŚLNÓW TYLAQ w uiGIEWCINYCH TOREBKACH 


Do akt. Nr. Km. 1032 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Kamornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 9-go Ignacy Jakowicki, zamie 

szkały w Łodzi, przy ul. 
Magistrackiej 16 
na zasadzie art. 602 K, P. C, ogłasza, 
że w dniu 12 sierpnia 1958 roku og, 
12 w Łodzi przy ul. Drewnowskiej 18 
odbędzie się publiczna licytacja rw 
chomości 
oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1800.— 
a mianowicie: samochód 
firmy „Polski Fiat” Nr. rej. 
mod, 621/R 
które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym 
Łódź. dn. 28.7. 1938 r. 
Komornik: (—) IGNACY JAKOWICKI 
Sprawa Józefa Gatki 
p-ko Moszkowi Rósga 


SANATORIUM., TEOFILÓW 


(pod Łodzią) 


dla nerwowo i psychicznie chorych 


rekonwalescentów 
niedorozwiniętych dzieci 


Informacje Łódź telef. 151-89 


————— 


ciężarowy 
A. 45286 


— = 


i Ogłoszenia drobne $ 


ZŁ. 40.— KWARTALNIE 1 pokój 
zł. 100 kwartalnie 1 pokćj z kuch- 
nią; zł, 125— kwartalnie 2 pokcje 
z kuchnią; 3 — 4 — 5 — 6-ciopo- 
kojowe mieszkania; pokoje umebie 
wane oraz garsoniery od zł. 20.— 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 8 
telefon 260-25. 


Poważne przedstawicielstwo po* 
szukuje samodzielnego 


sprzedawcę 


Oferty; Łódź I, skr. poczt. Nr. 263 


POKÓJ z wygodami dla pana 
ires paaa: Moniuszki l, front 
Il AD 


Lm DZ 


POKÓJ o l oknie z osobnym 
wejściem, | p., elektryczność, 
gaz, woda bieżąca, Piotrkowske 
* m. 28 


MASZYNISTK A— biaralistka 
przyjmie zastępstwo. Przepisuje 
na własnej maszynie w jęz 
polskim i obcym. Piotrkowska 
34, m. 17, tel. 169-01. 


,SOLARZ SZLAMA, ul. Żydow- 
ska 24 zgubił kwit kaucyjny 
Klektrowni Łódzkiej, 


l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 
1.50 
Oglu 
drożej 


Ogłoszenia dwukolor. o 50% drożr 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranuy — Jan Urbach i S-ka“ Euseninsz Kronman- W drukarni własnej Piotrkowska tir 


> 


Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


